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(Korespondencja
W arszawa, 7 kwietnia

Obieg banknotów  m arkow ych, k tóry  już był 
Spadi z 540 tryljonów  na 522, w ostatnich 
dniach marca znowu się podniósł na blisko 
G00 try ton ów  wskutek zwiększenia kredytów  
gospodarczych oraz dalszego skupi; walut. —r 
Obecna wartość obiegu w ynosi zatem już olio- 
lo  333 milionów franków złotych, czyli prawie 
tyle, ile wynosiła. 31 grudnia 1021 przy 229 
miliardach marek polskich.

K redyty  gospodarcze w zrosły w ostatnich 
czasach i w ynoszą obecnie około  120 m iljonów  
iranków  złotych  (a w iec nie 195 m iljonów , jak 
tw ierdzi! p. Grabski w swem ckspose).

C ały zapas wartości złotych P- K. K . P t. j. 
kruszczu, a w ięc zlcta  i srebra, iiastępnie w »- 
Iut i dewiz oraz pretensyj nostrow ych  (po p o 
trąceniu zobov iązań) w ynosi obecnie okrągło 
218 m iljonów  franków , w  czein m ieści się już 
także i skarb narodow y. Natomiast niema w 
tem 9 m iljonów  ztoiych, zarezerwow anych na 
pożyczkę złotą z ery Jastrzębskiego, ani też 
kruszcu, złożonego na subskrypcję Banku P ol
sk iego, który jest osobno zdeponow any i ra
chow any. Niema w  tem także bilonu. Niema 
wreszcie k lejnotów , z 'ożon ych  na skarb naro
d ow y  oraz dostarczonych  przez R osję , których  
oszacow anie ma nastąpić niebawem.

W obec tych cy fr  m ożna już dzisiaj stw ierdzić 
z całą pew nością, że zapas kruszcu, którym  
Bauk Polski będzie dysponow ał w  pierwszym 
dniu rozpoczęcia  sw ej działalności, hędzie w y 
nosił naimnej 258 m iljonów  złotych, tj. po
w yższych  218 plus 40 z pryw atnej subskrypcji. 
W  rzeczyw istości cy fra  ta będzie zapewne o 
w ielo w yższą, gdyż do tego  czasu napłyną jesz
cze  dalszo w artości złote, zarówno ze skupu 
walut jak  z eksportu z pożyczki w łoskiej i zo 
sprzedaży pretnjówki dolarow ej, wreszcie z dal
szych w płat na subskrypcję prywatną. W obec 
tego Bank będzie miał prawo zaraz w  pierw 
szym  dniu swej działalności w ypuścić bankno
tów conajm niej za 800 m iljonów  złotych, cze 
g o  zanewno jednak nie zrobi, przestrzegając na 
razie nie 3 0 $ -w e g o , ale conajm niej 50 % -w ago 
pokrycia. W każdym  razie w artość obiegu 
w krótce  po wejściu w życie  Banku em isyjnego 
w zrośnie zapewne dwukrotnie.

W ysok ość  bilonu (m onety zdaw kow ej) nie 
jest jeszcze ustalona. Na R adzie Finansowej 
padła z ust rządu niebezpiecznie w ysoka  cyfra  
9 złotych na głow ę. R ozporządzenie P rezy
denta, które w krótce się ukaże, ma nawet pod 
w yższyć dopuszczalną granicę do 12 złotych! 
W edług wszelkich doświadczeń, bilon nie po
winien w ynosić w ięcej niz 3 —5 złotych  na 
głow ę, jeśli niema stać się niebezpiecznym  dla 
ustroju w alutow ego, w  szczególności jeśli sam 
niema ulec dewaluacji. Można przypuszczać je 
dnak, ze pierwotne zamierzenia rządu w tej 
dziedzinie będą jeszcze dobrze zerwidowane.

R ozum iem y dobrze gorączkę p. Grabskiego, 
z jaką pragnie pozbyć się zupełnie marki pol
skiej. Lepiej jednak, b y  ten proces potrw ał 
n ieco dłużej, niż żebyśm y przy spiesz® nie. jego  
mieli ouupić inflacią bilonu —  przy nadinier- 
nem zwiększeniu zysku państwa z emisji b i
lonu. W szak na w ykupno marki będzie miało 
państwo jeszcze inne źródła, których  w edług 
naszego obliczenia budżet nie potrzebuje zaab
sorbow ać, w  szczególności jakich  kilkadziesiąt 
nm jonów  złotych, które Bank będzie musiał 
zapłacić za nieruchom ości P. K . K . P., następ
nie 50 m iljonów  złotych  statutow ego kredytu 
n ieoproeem ow anego, z k tórego państwo może 
korzystać w  Banku em isyjnym  w  zamian za

w a S u ! ?
N Retoriny").
przyw ilej, a który m oże b y ć  zam ortyzow any 
w kilku latach z udziałem państwa w czy 
stych zyskach Banku. Dopiero resztę do 1(50 
miljonów franków, odpow iadających 291 try- 
ljononl marek, t.' j. wiszącemu d ługow i pań
stwa, powinen dać zysk z bilonu.

Część marek potekieh umrze naturalną 
śmiercią przez zwrot kredytów  gospodarczych  
(za 120 iniljonow złotych) w  niedalekich termi
nach płatności, a za 50 m iljonów  złotych  bę
dzie musiał Bank w ykupić marki wprost bank- 
nouimi, ponieważ za te marki już otrzym ał 
złoto, względnie waluty i dewizy.

Już donosiliśm y, że jak długo bilon srebrny 
nic będzie w yb ity  i dostarczony, mniejsze o d 
cinki marki polskiej (do 5 m iljonów  w łącznie) 
będą kursow ały jako bilon. Nie jest zd ecy d o 
wane, czy w  tym  celu będą przcstem plowane. 
Praw dopodobnie obejdzie się bez tego. T ym 
czasem będą w ycofyw ane tylko odcinki dzie-

siąciom iljonowe. Jak długo w ycofanie marki 
nie będzie uskutecznione, tj. do grudnia 1924, 
w zględnie czerw ca 1925, Bank Polski nie bę
dzie w ypuszczał banknotów  zlotow ych  w  od 
cinkach niższych, niż 10 zlotach.

Charakterystyczne jest, że obecnie niemal 
każdego dnia znacznie w ięcej walut i dewiz 
w pływ a do P. K . K. P., niż z ni M w ypływ a, 
mimo że P. K . K. P. daje całe. dew izy, k tó 
rych od niej żąda targ pieniężny, bez daw niej
szych ograniczeń. I tak np. w  jednym  z ostat
nich dni przyrost dolarów  w ynosił 830.000, a 
ubytek tylko 150.000. Poniewraz ia k t  len jest 
zjawiskiem  stałem, dow odzi on n lędzy innemi 
pośrednio czegoś bardzo doniosłego i dodat
niego. M ianowicie tego, że nasz biAns płatniczy 
a w ięc przedewszystkiem  bilans b mdło wy jest ! 
miino w szelkie trudności, k tóre p owstały w o-1 
statnicli miesiącacn dla eksportu, nadal staie 

'czyn n y , w obec czego zaopatrywanie się prze
mysłu i handlu w  dew izy dla w ypłat zagra
nicznych nie napotyka na trudności i odbyw a 
się bez najm niejszego uszczerbki! dla złotego 

(podkładu przyszłej waluty. Roba,
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Projektowany strajk metalowców nie przyszedł do skutku
W arszawa, 8 kwietnia (P A T ). Dzienniki d o 

noszą: Pod przewodnictwem  prem jera p. W ła 
dysław a Grabskiego odbyła się w czoraj kon fe
rencja z udziałem pp. ministra spraw wew nętrz
nych Hucbnera. kierow nika ministerstwa pra
cy  Simona, ministra przemysłu i handlu Kie- 
dronia, g łów nego inspektora pracy K lotta i sze
fa w ydziału bezpieczeństwa. P ileckiego, który 
pow rócił z G órnego Śląska, gdzie badał sytua
cję  strajkow ą. P. P ilecki stwierdził, że .w zagłę
biu w ęglow em  daje się stw ierdzić pewne uspo
kojen ie um ysłów , które ujawniło się między

innemi tem, żo projektow any strajk meta!owT- 
ców  na Górnym  Śląsku nie doszedł do skutku. 
Przeciw nicy strajku starają się budzić św iado
m ość, że zniżenie cen leży w interesie w szyst
kich warsiw ludności i nie mc. na przez w y 
śrubowanie cen. w ęgla polskiego ótrudrśać pań
stwu polskiemu konkurencji na r>nkach zagra
nicznych. Na środę zapowiedziany jesl w  K a
tow icach wielki w iec robotników , na którym  na 
czelnik departamentu polityki pracy poinfor
muje o  stanowisku rządu w sprawie strajku.

00-

Klęska* w sprawie kfaipeay 
pizypiecząiowaru!

(P o w a ż n e  b łę d y  n a s z r j  d y p lo m a c j i )
P oddając w' wczorajszym  artvkule wrstepnym 

krytycznej analizie ostatnią notę polską w 
sprawie K łajpedy i gw ałtów  litewskich —  w y 
raziliśm y przekonanie, że mimo w szystkLh  
wad, luk i błędów  noty może ona stanow ić 
podstaw ę dla akcji posła Chłapowskiego w  
Paryżu przed sesją R ady am basadorów i w cza
sie sesji.

N iestety okazało się, że w  sprawie K łajpe
dy  w szystko jest juz stracone.

W  tym że samym numerze w czorajszym  za
mieściła „N . R eform a11 (w rubryce „Z  ostat 
niej c h w ili ') telefoniczne sprawozdanie z prze
biegu posiedzenia kom isji spraw zagranicz
nych. Z depeszy tej w ynikało, iż R ada am ba
sadorów  już zatwierdziła rozstrzygnięcie R ady 
Ligi Narodów , tak bardzo krzyw dzące Polskę. 
P. minister Zam oyski, donosząc o tem, zako
m unikował, żo pow odem  klęski jest stanow isko 
A nglji, która już przed kilku dniami uznała de
cyzję  R ady Ligi i postaw iła Radę am basado
rów przed faktem dokonanym .

U rzędow y komunikat o przebiegu posiedze
nia stwierdza, że krytyczne posiedzenie R ady  
am basadorów odbyło się 5 kwietnia, w  24 g o 
dzin po wręczeniu Poincarem ii noty polskiej.

N ota była w ięc właściw ie spóźnioną, gdyż  na-

doszia w  chwili, grly w skutek staęow hka An- 
f l j i  w szystko juz był zadecydow ane. Sama z c i  
treHc noty, bez w yraźnego żądania rewizji u- 
ehwnł genew skich nie m ogła w yw rzeć piorunu
ją cego  wrażenia i spow odow ać przewrotu.

Y obec pow yższego stanu rzeczy nasuwają się 
pytania:

1) D laczego nota została w ysłana tak póź
no?

2) D laczego nie by ło  w  niej k ategorycznego 
żądania P J s k i0

3) D laczego nasz poseł w  Londynie p. Skir- 
niunt na czas me doniósł o decyzji A ngiji w  
sprawie K ła joody , eo byłoby  w zupełności zmie
niło tok naszej akcji dyplom atycznej?

Przegrana w  sprawie K łajpedy jest now em  
świadectwem  nieudolności naszej dyplom acji, 
a zwłaszcza ministra spraw zagranicznych p. 
Zam oysk .cgo, którego ustąpienia dom agać się 
poczynają różne stronnAtwm sejm owe.

*  *
Za jedyną pom yślną wiadom ość w  wczorajr 

szem przemówieniu p. Zam oyskiego należy uwa
żać zapewnienie, że R ada ambas3,dorów z oka
zji zawiadomienia o rozstrzygnięciu spraw y 
k ła jped /k io ; stwierdza raz jeszcze, że sprawa 
W ileńszczyzny jest definitywnie rozstrzygniętą 
uchwałą R ady am basadorów z 15 marca ub. r.

Jak widać, sukcesy ów czesnego ministra 
spraw zagranicznych p. Skrzyńskiego są trwa
le...

I t o H d E s i u j i  f ^ i z y s i ó u i  T ^ s i n f s
F r w r w e  s t a r c ia  p e m ię d z y  S a s z y s ta n ń  a  p tY to la r e m i. —  Z a b ic ie  m e l i n a

Zcliszpliicze :te Ulklinczyzny przed
nttps&r;! !hC J . M U i

W arszawa, 8 kwuotnia (P A T). Dzienniki d o 
noszą: Prezes R ady ministrów, p. W ładysław 
Grabski przyjął dnia 7 bm. delegata rządu pol
skiego w  W ilnie p. M ejsztowicza, który przed
stawił mu obaw y ludności polskiej w W ileń
szczyźnie, spow odow ane gwraitami i pogróżka
mi litewskiemi. P. prezes ośw iadczył w odpo
wiedzi, że jakkolw iek rząd nie przywiązuje zbyt 
w ielkiej wagi do pogróżek litewskich, to je 
dnakże nie zapomina o nalezytem  zabezpiecze
niu granic.

Łotdia WuMfie B.tiRfl t£l3SI!SŚĆ
zizntsKs

R yga, 8 kwietnia (A W ). Dnia 14 bir. odbę
dzie się w  Sejmie łotewskim  trzecie czytam e u 
staw y w  przedm iocie przym usowego w yw łasz
czenia ziem bez odszkodow ania na cele reformy 
rolnej. Drugie czytanie ustaw y odbyło się 3-go 
bm. Ustawa w brzmieniu rządowem  przyjęta 
była w iększością 40 g łosów  przeciwdto 30 .  —  
D elegat polski, poseł Dzierżbicki, w ystępow ał 
przeciw ko wyw łaszczeniu bez odszkodow ania. 
(Rząd polski powinien w obec rządu łotew skie
go  w ystąpić z przyjacielską interw encją w tej 
sprawie, ażeby na czas zapobiec wyrzuceniu na 
bruk polskich w łaścicieli dóbr. 1’ rzyp. red.)

Rokovtf?nh pohko-adańskle
Gdańsk, 8 kwietnia (A W ). lAśIa 8 kwietnia 

rozpoezjm ają się tutaj rokowania poisko-gdań- 
skie w sprawie obrotu tow arow ego z zagranicą 
oraz w sprawie akcyz i m onopolów . R okow ania 
będą prowadzono w  dw óch kom isjach: jedna
zajm ow ać się będzie sprawną obrotu tow arow e
go, d :u ga  zaś m onopolem i akcyzam i.

EiiHoBcnia z m k lo i a M a t

Rzym , S kwietnia (P A T). W edług podanych 
do w czorajszego południa w yn ików  wyborowy 
64 proc. mandatówr przypadło na listę rządową.

Rzym , 8 kwietnia (PA T). Prawie wrszystkie 
pisma kom entują zw ycięstw o rządu w obecnych  
wyborach, podkreślając, iż na przyszłość nikt 
nie będzie m ógł już wątpię, że przeważająca 
w iększość opm ji publicznej znajduje się po 
stronie Mussoliniego. Pisma uważają, że ten 
wynik w yborów  przyczyni się do utrwalenia po
koju  w całym  kraju.

Rzym , 8 kwietnia (P A T). W  R eggio di Caia- 
bria doszło do  starć faszystów  z popolarami. W  
Motuno kolo Bari m ilr ja  musiała zrobić użytek 
z broni, przyczem  1 osoba została ciężko ran
na, a 2 lenko ranne.

Rzym , 8 kwietnia (P A T). Został tu zastrzelo
ny A velino, braj liberalnego kandydata, k tóry  
należał do partji faszystów  Z M ediolanu (iono-- 
szą o  starciach m iędzy faszystam i a popoiaramh

W arszawa, 8 kwietnia (P A 1). Jak dzienniki 
donoszą, na wczorajszem  posiedzeniu kom itetu 
p oldyczn ego  R ady ministrów p. minister sprawr 
zagranic znycli Zam oyski pow iadom ił o ponow - 
nem podjęciu  kroków  o  zawarcie traktatu han
dlow ego m iędzy Rzeczpospolitą polską a sow ie
tami.

P f t t o  nsd polskim u renroujałem  
r z u f t w p

W arszawa, 8 kwietnia (PAT), Dele.gat prezy- 
djum R ady  ministrów p. Radiez Laskow ski od 
był w czoraj konferencję z szefem protokółu  d y 
p lom atycznego p. Przeżddeckim  w  sprawne u- 
stałeniu cerem onjału oficjalnego Rzecznospołi- 
tej polskiej.

3 czek? itifiraifl i o C2em pisze??
(Sprawa Banku K rajow ego. —  W yniki w yb o
rów  w e W łoszech . —  Polem ika narodow ej de
m okracji z próbą utworzenia stronnictw a miesz

czańskiego).

Poruszona przez nas we w czorajszym  nume
rze sprawa projektow anej przez rząd fuzjoniza- 
eji banków  i stworzenia n ow ej instytucji, któ- 
raby miała wmhlonąć Polski Bank K rajow y, 
Państw ow y Bank odbudowTy  i Zakład K redyto
w y  miast m alopolksich, —  znajduje dziś echo 
n ałamach .,Czasua, gdzić zajmuje sią nią były  
minister skarbu, p. dr Jan Steczkowski.

Dr Ste-ezkow-ski zaznacza, że na słynnej kon 
ferencji belwrederskiej w ystąpił z projektem , w y 
kazującym  konieczność istnienia Banku pań
stw ow ego dia ce lów  gospodarczych  o państwo- 
wem znaczeniu. Dr Steczkow ski w ystępuje je 
dnak przeciw  form ie, w  jakiej m inisterstwo 
skarbu zamierza rozwiązań tę sprawę, a zw łasz
cza przeciw  jednem u jej skutkowi, t. j. p izeciw  
zniknięciu Polsk iego Banku K rajow ego. P 
Steczkow ski pisze:

„B y łb y  to błąd kapitalny, gdyż Bank 
K rajow y przedstawia w  sw ojej firmie duże 
w alory moralne, które w  ten sposób utraci
łoby  s ię 'bezpow rotn ie . W szak instytucja ta 
w  ciągu 40-letnicgo istnienia zdobyła  sobie

powrażne stanowisko w krajd i zagranicą. —  
Przed w ojną korzystała z kredytów' w  Au- 
strji, Francji i A nglji, a dla siroich em isyj w 
listach zastaw nych, obligacjach kom unal
nych  i k rajow ych  zjednała zbyt na naiw aż- 
n iejszych targach pieniężnych. W prow aazila 
się też doskonale na główmych rynkach pa
pierów  lokacy jnych  publicznych, pośrednicząc 
z dobrym  skutkiem w  plasowaniu w  kraju i 
zagranicą pożyczek  krajowweh galicyjskich , 
zaciąganych przez by ły  W ydzia ł krajow y. 
T ak iego dorobku m oralnego nie w olno niwe
czy ć  oez koniecznej potrzeby. A  takiej ni o 
niema, bo cel, jaki ministerstwo skarbu ma 
na oku, da się równie dobrze a nawet lepie; 
bo  prościej i oszczędniej osiągnąć przez od-" 
pow iędnie przekształcenie P olskiego Banku 
K rajow ego, w zględnie powiększenie jego z ar 
Lresu działania agenuami dw óch innych baiu 
k ów ‘£.
W  dalszym  ciągu sprzeciw ia się p. Steczkow-i 

ski nadaniu rozszerzonej instytucji form y 
spółki akcy jnej.

„F orm a sp i ki akcyjnej kryje w  sobie du
że niebezpicczeńslwm. Majątek um ieszczony^ 
w  akcjach  jest łatw iej pozbyw alny. Tam  w ięc, 
gdzie interes publiczny w ym aga, aby instytu
c ja  finansowa znajdowała się w ręku pań
stw a, urucnomianie jeg o  udziału w  tej insty
tucji form ą akcj", ułatwia m ożliw ości pozby*

JE R Z Y  BRAUN.

(Ciąg dalszy). 7
Uśm iechając się przez łzy radości 1 ckstatycz- 

n eog  podniecenia, złotokędziorna miss m ówiła, 
trzepała, paplała prędziutko, jakby  w yrzucić 
chciała ze siebie ca ły  ładunek swmjej słabej, 
p taszęco-dziew częcej energji, jakby  bała się, 
że nie przyjdzie druga tak dobra i piękna 
chwila, w' luórej m ogłaby w-ypowiedzieć to, co 
czuje i myśli.

—  W idisz Jim, ja jestem  sobie taki koliber
w  klatce. Ot, taki m a le ń k i----------------- skacze z
lrę ta  na pręcik, g iów ką kiwa, dzióbkiem  piór- 
La gładzi, skrzydełkam i trzepoce... 1 przez to 
sw oje małe, m ałe, m ikroskopijne oczko na 
nświat za klatką11 sporziea... I w idzi tyle roz
m aitych rozm aitości, ty le  dziw nych niesam o
w itych  przedmiotową tylu ludzi —  cudaków , 
talkiem  innych niż ci, których  się codziennie 
,epotyka. W idzi n aokoło  siebie prawdę życia, 
a  nie poznaje je j... I chcia łby pow iedzieć ten 
tw ój śm ieszny koliber A lic ja : Dzień d ob iy  ci 
Prawno, jak  się masz, podaj mi rękę i w ypro
w adź z klatki... N o, a... a...

A  co , kochanie...
, A  ja  wiem , czytam  nieraz w  pow ieściach, 

iS  ja  jestem sobie taka dziew czynka z bajki,

z nieprawdy, z awanturniczych przygód... Lu
dzie sobie nas tak w yobrażają, Jimio. Gra mu
zyka, lam py płoną, sztuczne światła i wyrusze
nia sztuczne, A ugusty, beznadziejnie smutnie 
śm iejące się pajace, zwierzęta, jak by  w ycięte 
z kartek dziecinnej książeczki z obrazkami, 
w oltyżerki pstro ubrane, gim nastycy w  tryko
tach cielistych... Cyrk, i-yrk ca ły  cyrk... Taka 
wielka szopa, taka kolorow a bujda arabska, 
takie w idow isko śwuąteczne z rykam i zwierząt 
i strzelaniną napastowanych rzekom o pogrom 
ców  —  ale żeby tam w  tym  cyrku ludzie mieli 
serca?... Skąd, jakim sposobem ! Żeby żyli, 
tak jak oni, płakali i śmieli się, jak  oni, patrzyli 
w niebo i wyiąrwali się także ku słońcu —  o! 
w  to oni nie uwierząd nigdy. A  jeżeli piszą o 
tem, to pod  kątem  widzenia, teatru marjone- 
tek z dalekiej perspektyw y, skąd —  w-ydaje 
się, że w szystko chodzi grzecznie i sprawnie 
tu i fam, jak  należy, zależnie od pociągnięcia 
sznurka... A le  Jim, Jim, ty m ój m iły. ukocha
ny nad w szystko człow ieku —  m e! ty nie je 
steś gum ow ym  pajacem , a ja  nie jestem  trzci
nową lalką... Chcem y ż y ć  także!

—  Hurra! —  krzyknął chłopak. —  D o p io 
runa dobrze, bardzo dobrze m ów i ta A licja . T o  
mi dziewrezyna z g łow ą nie od  parady. B ę
dziesz śliczną i mądrą żoną A lic jo !

C alow a! ją  m ocno i namiętnie, a ona śmiała 
się ze szczęścia i wznosiła oczy  w  niebo, ja k 
by w ekstazie —  taka mała, podniecona, egzo 
tyczna cyrkow a  panienka. ^

—  Jim ! —  WTzasnąt chrapliwy ostry glos 
za Ich plecami...

A  wr nich, jakby  piorun traasi.
—  O jciec! —  jęknęła Alicja,^ a Jim odsko

czy ł od  niej i stanął przed obliczem dyrekto
ra Palta ponury i w ściekły ze spuszczoną g łó 
wną...

B icz świsnął nad jego głow ą... A
—  A ni mi się waż, ty wstrętny złodzieju 

kobiet sunąć w  zaloty do dyrektorskiej córki! 
Y fara ci od niej! Nie dla tw ego cham skiego 
nosa ten w onny kwiat i jeero bogactw a! Córka 
m oja to w łasność m oja i oddam ją temu tylko, 
kto będzie odpow iadał moim chęciom .

ZwTócił się do córki i chw ycił ją  brutalnie 
za rękę.

—  Chodź A lic jo ! I nie daj się uw odzić pięk
nym  słów kom  tego draba!! _

W yprostow ała  się nagle i odrzuciła dumnie 
w  tył sw oją anielską głów kę.

X O jcze, ja  kocham  pogrom cę Jima i pro
szę cię, byś mi pozw olił go  zaślubić...

C ofnął się i wynaluszył na nią czerw one śle
pia. c

—  C o9!! —  w ykrztusił —  poślubić!!! Co to 
znaczy? Jak ja  to mam rozum ieć? C zy ja  zwa 
rjowałein, cży w y  w szyscy  śmieszni i głupi 
ludzie... A  drań! A  łajdak! Już ją  zdołał om o- 
ta ć? !

S k oczy ł do Jima z pięściami.
—  Marsz mi stąd ,tv. małpo w  ludzkien? cie

le . . . ,  Dzisiaj tw ój ostatni spektakl, od  jutra

już bram y cyrku  dyrektora P afla  są dla ciebie 
zamknięte... Milcz, nie oazyw aj się, potw orze! 
On do m ojej córk i?! A  byd lę! :

I pow lók ł ociąga jącą  się i szlochającą rzew'- 
nie A licję  ze sobą...

A  Jim  pozostał na m iejscu jak  skamieniały. 
O czy  jeg o  rozszerzyły  sie błędnic, usta drża
ły  tłum ionym  spazmem i trząsł się, jak by  rzu
ciły  się na n iego nagle w szystkie m rozy Gron- 
landji, A laski i A ntarktydy.

—  Przecież jest m oją —  szeptały blade u- 
sta. —  Czemu mi ją  zabralij-1

G dy A lic ja  skulona na sw ojej kanapce łka
ła boleśnie i kry jąc roztrzęsioną tw arzyczkę w 
dłoniacn, szturknął ją  wulgotnio noskiem w 
kolano m aiy ulubieniec Jima, piesek „K ana- 

/ k “ .
—  Co ty  tu robisz m aleńki? —  uśmiechnęła 

się.
Ujrzała, że zwierzę trzyma w  pysku jakiś 

biały świstek. W yciągn ęła  mu g o  z ponrędzy 
ząbków  i szybko przebiegła oczym a.

—  A lic jo  —  pisał Jim. —  Dziś wr n o cy  po 
spektaktlu uciekamy z cyrku. O godz. 2-giej 
czekam  na ciebie k olo  stajni. Czuwaj i bądź 
gotow a na w szystko.

A licja  zmięta kartkę i wsadziła za gors su
kienki. Otarta Izy z tw arzy i wstała...

—  P ójdę za nim —  powiedziała stanow czo i 
g ’ ośiio j

V I.
Zapadał zmierzch.
Od strony olbrzym iej piramidy cyrkow ej 

budy dołatywuał zmieszany gw ar tysiącznej 
gromady- ludzi.

Publiczność zaczynała już napływ ać do cyfn 
ku niepowstrzym aną falą.

M enażerja zaniosła się spazmem najróżnen 
rodniejszyćh odgłosów'. W rzał ruch w  m ałym 
światku zwierząt i ich ludzk cn tow arzyszów  
niedoli. T ygrysy  ryczały, słom a trąbiły, b e . 
cza ly  kozły  górskie, stękały niedźw iedzie, a 
ptaki darlv się, jakby je  żyw cem  obdzierano 
ze skóry. M uzyka dżungli, w ieczorny hymn 
zwierząt buchał słupem potężnym  wr niebo, 
jak gd yby  ijw vcem  przeniesiony z dżungli w, 
ten cyrk ow y  k ocio ł. s

Służba oprow adzała konie, zakładając im 
błyszczące uprzęże. Na grzbiety słoni kładziot 
no wspaniale, ch oć w ypłow iałe już złotołite 
kapy. W ynurzali się z ciasnych’ dom ostw i z 
(wnętrz w ozów  płachtam i krytych  prawdziwi i 
fa łszyw 1 C hińczycy , murzyni, lndjanie.

W ew nątrz c .r k o w e g o  namiotu posypyw ano, 
sprawnie arenę piaskiem  i ustawiano gi m a-.: 
styczne przyrządy.

W idow isko za pół godziny miało się rozpeh 
cząć i- r-

CO, a. a *
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Kruków, 8 kwietnia.
Spraw u wykrycia magazynu amunicja w domu 

przy ul. Kochanowskiego zaczyna budzić w mie
ście coraz żywsze zajęcie. Ze względu na tajemnicę, 
jaką władze otaczają śledztwo w tej interesującej 
aferze, podajemy kilka szczegółów, zamieszczo
nych w dzisiejszym „Naprzouzic", oczywiście na 
odpowiedzialność tego pisma.

Dr Abfamowicz, b. oficer wojsk polskich nale
żał przez jakiś czas do Związku strzeleckiego, w 
którym starał się propagować akcję terorysfycz- 
ną, co spotkało się z zasadniczym oporem ze stro
ny organizacji strzeleckiej. Zrażony tein Abłanto- 
wiez miał W6tąpić do organizacyj narodowo-de- 
mokratycznych i wkrótce potem zaczęły wybu
chać bomby w Krakowie. Pierwsza wybuchła prób
na bomba na drodze koło Parku Krakowskiego, 
w najbliższem pobliżu lokalu SSS przy ul. Kocha
nowskiego, gdzie fabrykowano bomby. Kas tąp nie 
wybuchły w krótkich odstępach czasu —  w kwiet
niu i maju 1023 — kolejno trzy bomby w mieście, 
które zrządziły ogromne szkody, rzucone pod dom 
rektora Natansona, do lokalu żydowskiego stowa
rzyszenia robotniczego na Raźm: erzu i do domu 
,.Nowego Dziennika11.

Z lewicowych kól poselskich wyszła inicjatywa

cia się udziału w razie zm iany rządów  i po
glądów  gospodarczo-polity eznych".
R ów nież dopuszczenie sam orządów  i przed- 

siehiorstw państw ow ych do udziału w  kanitale 
zakładow ym  uważa b y ły  minister skarbu za 
niewskazane.

„W icie  potrzeb inw estycyjnych  pierw szo
rzędnego znaczenia oczeku je zaspokojenia z 
nastaniem norm alniejszych stosunków pie
niężnych. Napór żądań kredytow ych  z le j 
strony na bank państw ow y będzie w ięc bar
dzo duży i ooawiam  się, aby dopuszczenie do 
w spółw łasności banku wspólników politycznie 
m ożnych, ruchliw ych, a będących  w  ciągłej 
i prawie że nieograniczonej potrzebie pienięż
nej, nie stawiało kierownictwa banku w tru
dne położenie. Nie idzie zatem, aby te, ważne 
dla życia  państw ow ego czynniki m iały być 
usunięte od  przedstawicielstwa we władzach 
banku. Przeciwnie —  zarów no interes pu
bliczny jak  i sam ego banku takiego przedsta
w icielstw a w radzie banku dom aga się; ale 
by łoby  to czem ś innein, aniżeli w spólm ctw o 
w  banku*'.
Dr S teczkow ski w ytyka  wreszcie projektow i, 

iż zakreśla zbyt szczupły zakres riziałania ban
kow i, a zw łaszcza zajm uje się obszernie ogra
niczeniem  tego zakresu do kredytu długoterm i
now ego em isyjnego, lub gotów k ow ego , oraz do 
czynności bankow ych  ty lko o charakterze p o 
siłkowym

„P ro jek t w ychodzi z porzuconej daw no 
teorii ścisłego odgraniczenia banków  t. zw. 
m olilijarnych i hipotecznych. .D oświadczenie 
p ou czr lo  jednak dostatecznie, że w ykluczenie 
interesu bankierskiego z zakresu działania za
kładów' hipotecznych, nie jest żadnem zabez
pieczeniem  przeciw  lekkom yślnem u udziela
niu długoterm inow ych kredytów , że nato
miast prow adzony rów nocześnie interes ban
kierski ułatwia w  w ysokim  stopniu czynnua* 
em isyjną m ieszanego banku.

„G łos  N arodu" omawia w yniki w yborów  w ło 
skich, w yrażając przekonanie,, że oznaczają one 
wielki triumf faszystów .

„Jak  z depesz w ynika, lista narodow a bije 
inne pozostałe: socja listów  (zjednoczeniow - 
eów  i mal.symaJistów), kom unistów , libera
łów  i odnosi (narazie m am y w iadom ości z 
pom ocn ych  W łoch ) zw ycięstw o znaczne i nad 
katolickim i popolaram i. Zw ycięstw o faszyz
mu tlóm aczy się olbrzym ią popularnością 
M ussokniego i jeg o  zasługam i; dalej —  tero- 
rem. który partja i m ilicja w yw ierały  w  cza
sie w yborów ".
C iekaw y jest ustęp, w  którym  krakowski od 

dział chrześcijańskiej dem okracji m ów i o ode
braniu części m andatów  chrzescijańsko-den.o- 
kratycznej partji w łoskiej, czyli t. zw. popola- 
rom.

„J eśli chodzi o zw ycięstw o odniesione nad 
jiopołaram i, to dokonała go  istotnie podziw u 
godna zręczność „W o d za ". Zaszachow ał on 
naprzód katolicką partję swym  poprawnym  
stosunkiem  do K ościo ła  i S tolicy  A postol
skiej, potem  w prow adził na sw oją listę szereg 
w ybitnych  polityków  z je j szeregów  (z Medą 
na czele) i w koiicu  poparł proces rozk ładow y 
w  je j łonie. W  tych -warunkach na liscę popu
larów  glosow ali jedynie przywiązani do sz ta n -' si potężną organizację, dom agam y się powoła- 
daru członkow ie; m asy odp łynęły  oJ niej w  n;a j 0 czynnej służby jedyn ego człow ieka, któ- 
stronę M ussoliniego". |ry  do organizacji tej przyczynić się m oże, niar-
Z polsk iego punktu widzenia charakteryzu- szalka Józefa  P ilsudskiego( G łosy na praw icy:

je „G los  N arodu" w  następujący sposób w ynik A aaa! Na lew icy  oklaski).
w yborów . O gólny zatem w niosek, że rząd stoi pod tero-

,.Polska me ma pow odu b y ć  n iezadow olo- rem praw icy, co  się odbija szkodliwie na intere- 
ną! Z W łocham i Mussoliniego łączą  ją  dobre sach sam ego państwa. Skutkiem tego rząd nasz 

- stosunki, zacieśnione świeżo z okazji pożycz ponosi klęski na tererne zagranicznym  i w sku- 
•' ki. Z państw ow ego punktu widzenia zw ycię- tek tego grozi oderwanie się kresów  od paii- 
j, stw o listy faszystow skiej zapow iada w zm óc- stwa. Jakkolw iek  i nadal będziem y pom agali 

nienie tradycyjnej przyjaźni polsko-w łosk iej", ministrów i skarbu w  dziale sanacji, musimy 
(J ile ta k ońcow a uwaga (odnośnie do Polski przestrzec rząd. że taka polityka, jak  dotych- 

jest najzupełniej słuszną, o tyle trudno zgodzić czas. nie da się nadal prow adzić. Nie m oże pra- 
ńę z „G łosem  N arodu" w  ocenie sam ego prze- w iea wy korzystać sanacji skarbu, dążąc sysle- 
►iegu w yborów . W edle dotych czasow ych  tele- m atycznie do' opanowania państwa (Oklaski na 
frantów faszyści uzyskali około  GO proc. odda- lew icy).
iiycli g łosów . Jeżeli uwzględni się istotne su- -  r 0s, M oraczewski (P. T. S.) ośw iadczył, że
kcesy faszyzm u w łosk iego w  polityce w ew nętrz- klub j< g o , ze w zględu  na sanację skarbu, nic 
nej i zagranicznej, teror stosow auy przez faszy- odm aw ia rządowi prowizorjum . Za ppowizorjum 
stów w  ciągu ostatnich dw óch lat, .który unie- [ ośw iadczył się także pos. T oczek  imieniem 
możliwiał przeciw nikom  w szelką org a n iza c ję ,1 p . S. L,

Ejomfehraśwskkli
Śledztwo w sprawie wykrycia magazynu amunicji

do interwencji u ministra sprawiedliwości, ażeby 
do prowadzenia śledztwa i procesu przeciwko dro
wi Abłamowicaowi i jego spólnikom zbrodni wy- 
delegowano inny sąd, nie krakowski.

W  związku z tą sprawą aresztowano wczoraj 
Adama Gerżabka, artystę-malarza i Jana Majew
skiego, inżyniera rolnictwu. Stoją oni pod zarzu
tem współudziału przy gromadzeniu niebezpiecz
nych dia otoczonia materjałów.

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE W YKRYCIA 
TAJNEGO MAGAZYNU BRONI.

Policja prowadzi w dalszym oią 
śledztwo w sprawne wykrycia tajnego magazynu 
matorjałów wybuchowych. Przytrzymani w zwią
zku z tą spra wą artysta-małarz Gorżabek i inżynier 
agronomj: Majewski zostali po złożeniu odpowied
nich wyjaśnień pozostawieni na wolnej stopie. Od
powiadać będą oni jedynie za nieprawne przecho
wywanie materjałów wybuchowych.

Aresztowany adwokat dr Ablamowicz pozostaje 
ntwła-1 w aresztach z powodu obciążających danych, 
jakie posiada policja. Dalsze śledztwo ujawni nie
wątpliwie rolę cha Abłamowicza w całej tej ta
jemniczej sprawie..
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Arcyciekawe zagadnienie o kobiecej intuicji! — Dwuososość kobietyt

Diamut 8-aktowy małżeńskiego pożycia anierykauskiego, p. t.:
„miĘOS , Y  D W I E M A  K O B I E T A M I "
W głównej roi. -ława \meryki, orocza P OreDCfa Heed. Nadzwyczajna gra, reżyserja. 

Wspaniała wi stawa. Najmodniejsze stroje amervkań?kie.

sły się zwłaszcza za jeg o  politykę zagraniczną. 
Pos. Dabski imieniem „W yzw olen ia  —  Jedności 
L ud ow ej" dom agał się w łaściw ie ustąpienia 
min. Zam oyskiego.

Posiedzenie zaczęło się dłuższą polem iką pos. 
W ierzbick iego (Z. L . N .) z w yw odam i pos. Mo- 
raczew skiego, w ygloszonem i na poprzedniem  
posiedzeniu Sejm u w  sprawie postaw ienia m 
ministra skarbu p. K ucharskiego przed T rybu
nał stanu.

W  pierw szem czytaniu odesłano potem  do 
kom isji ustawę o budow ie kanałów  i regulacji 
rzek spław nych i ustawę o  fabrykach materja- 
łów  w ybuchovrych, W  drugiem  i irzeciem  czy 
taniu przyjęto  usbiw ę ,o  zasiłkach dla rodzin po
w ołanych  do służby w ojskow ej.

R ozw inęła się następnie dyskusja * o
N AD PROW IZORJUM  BUDŻETOW EM  

na II kw artał br.
Pos Dabski krytykując- politykę zagraniczną 

rządu, twierdził, że minister Zam oyski nie sta
nął na w ysokości zadania. Jest on nieudolny. 
Przegrał szereg spraw na terenie m iędzynaro
dow ym , a z tonu, w  jakim  minister przemawiał 
na dzisiojszem  posiedzeniu kom isji spraw za
granicznych, przebijała rezygnacja , bierność i 
bezradność. Spraw iłoby nam niew ypow iedzianą 
radość, gdybyśm y przeczytali w  pismach, że p. 
minister Zam oyski zrezygnow ał ze sw ego stano
wiska. R ząd w idzi te -wszystkie b łędy , podtrzy 
muje jednak ministra Zam oyskiego ze -względu 
na prawicę. Jest to jeden, z koncesyj, jaką rząd 
płaci za przychylne, w zględnie neutralne stano
w isko praw icy w  sprawie planu sanacyjnego.

D alej dom agał się m ów ca dym isji p. Moska- 
lew sluego (p. Sm oła: N iech p. M oskalewski zre
dukuje sam siebie), a ze w zględu na stan armji, 
która w przełom ow ych chwilach w ykazać rnu-

pióra, jeżeli mc, to imisml zapłacić dwa pióra. Dwa 
pióra położone na sobie, albo stykają się na koń
cu „szpicami", albo „szpic" styka się % „palką", 
to jest tyh in pióra. A  zaś wyrażenie „szpicom 
palka" pochodzi ze szkolnego żargonu sustrjac-ko- 
niemiec-kiego „Spitze und palka".

Gra w guziki należała do szlachetniejszych i 
dlatego utrzymała się aż do dnia dzisiejszego. 
Obecnie przy sprzyjającej pogodzie na ulicach o 
małym ruchu pod murami domów odbywają się 
masowe zawody w guziki. Tylko la gra uległa 
ogromnej reformie, db świadczy o jej niespożytej 
sile. żywotnej. Dawniej chodziło o to. ażeby guzik, 
odbity od durui, upadł w odległości jocLuej piędzi 
od guzika, leżącego już na ziemi. Obecnie grę w 
guziki upodobniono do gry w piłkę nożną i skom
plikowano ją znacznie. Adeptów tej gry jest coraz 
więcej, co mogą zaświadczyć liczne mamy, które 
często z przerażeniem stwierdzają, żc synek przy 
ubraniu nie ma. ani jednego guzika. Ojcowie rów
nież mogą o tej grze c-oś powiedzieć, konstatując, 
że odświętne ich ubrania, wiszące w szafie, pozba
wione zostały guziików. Są to skutki „spłukania 
się" synków w tak szlachetnej grze w guziki.

h. j —e.

KROMKA
K ranów , 8 kwietnia.

PREZES RAD Y MIN'STRO\V NA OFIARY PO
WODZI. Prezes Rady ministrów przesłał na ręce 
wojewody krakowskiego, tytułem zapomogi ula 
ofiar dotknięty eh Ostatnią powodzią w obrębie 
województwa, 1 naljard marek. Oclem rozdziele
nia tej kwoty utworzony będzie komitet.

ZAKRYCIE ALDEBARAŃA PRZEZ KSIĘŻYC,
Obserwatorium krakowskie komunikuje: Wfrogsto- 
rom. dnia 8 bm. we wtorek o godz. 21‘55, jasna 
gwiazda Aldebara-n zo-stanic zakryta przez księ
życ, będący w razie pomiędzy nowiem, a pie-w- 
szą kwadra. W  razie pogodnego nieba zjawisko 
będzie wyęątkow-o efektowne i doskonale da się 
dostrzegać golem okiem.

tg) OliRFS PRZEDŚWIĄTECZNY przyozdobił 
wystawy sklepowe w wiosenne materjały i świą-, . • ra„i, nra.,
toczne smakołyki. Pleć piękna wys.ajo przed s z y - !t u w  oraz pomoomkow kancelaryjnych „Unja

podziwia najnowsze „bajecznie kolorowe"

muje książkę pamiątkową i służy za „cieeroua". 
Ponieważ obec-nie komitet nie może dać żadnego 
wynagrodzenia temu strażnikowi, choćby drobnego 
dla braku funduszów', przeto postanowił odwołać 
się do społeczeństwa z prośbą, aby osoby, uzna
jące konieczność utrzymania- takiego strażnika, 
zechciały nadsyłać datki dia komitetu na ten cel 
do rąk lodakcyj pism, które uprasza się o po
parcie tej akcji, dopóki komitet nie otrzynuL*od 

:>,u energiczne rządu subwencji.
(s) OŻYWIENIE PLANT. Ogrodnictwo miejskie 

corocznie powiększa ilość gniazd dla naszych śpie
waków ogrodowych, którzy tak tłumnie z każdą 
wiosną ziatują do nas. I tak w bieżącym roku 
rozmieszczono w różnych punktach plant, szcze
gólnie w partji drzew pod Wawelem, kilkadziesiąt 
nowych gniazd. Ogólna ilość budek w tym roku 
wynosi około 500.

(s) ROZPOCZĘCIE ROBOT POLNYCH. Spóźnio
ne w tynt roku z powodu obfitych opadów śnież
nych roboty polne, już się rozpoczęły, arakolwh k 
ziemia jo-zero jest wilgotna. Obecnie roi-zuca się' 
nawóz, w przyszłym zaś tygodniu- przystąpią rol
nicy do zasiewów'. Jak czytamy w starym kalen
darzu, kwiecień o fc j porze tak w lasach jak i na 
polach był już ożywiony, zieleniało tvszys(ko, lipa 
buk, klon zaczynały się rozwijać, niezapominajki 
roziiwituiy, ptactwo przelotne przybywało coraz 
gęściej, słowik śpiewał, jaskółki krążyły w po
wietrzu, spiesząc iepic gniazdka, zjawiała się plisz
ka żółta, kukułka kukała w lesie a żaby rechotem 
napełniały powietrze.

W  bieżącym roku tli i ówdzie wklać jeszcze na 
polach płaty śniegu, w lasach głucho, a świ 
runią nie prędko ucieszymy nasz stęskniony 
wzrok.

(s) SPRAW A BUDOWY KOŚCIOŁA ŚW S7X, E- 
PAKA. Jak wiadomo, rada m. Krakowa uchwaliła- 
na posiedzeniu w dniu 11 kwi-Tnia 1922 zarezerwo
wać dia parafji św. Szczepana pod budowę kościo
ła paraf jalnego grunt naprzeciw J arku {"akow 
skiego o obszarze około 4300 m. kw. Równocze
śnie celem zapoczątkowania akcji budowę, zorga
nizował się komitet budowy, który podzielił się 
na trzy sekcje: budowlaną, skarttową i propagan
dową. Na jednem z pos odzeń komitetu powinęło 
uchwalę, że jak długo paraf ja nie będzie pe. jada
ła na własność uuejsca pod budowę kościoła, tak 
dimro nie można zbierać Składek.

Jak się dowiadujemy, w ubiegłą niedzielę ja
wiła się w prezydjum miasta pod przewodnictwem 
proboszcza tejże parafji ks kanonika Masnego de- 
putacja. złożona z prez. komitetu parafjałnegodra 
(Jhrząsz.czyńskiego, dra Musi1 a i V moszyńskiego 
oraz z przedstawicieli budowy kościoła dra 1' a-r- 
chalowskiego i dyr. Kopery, która przedłożyła 
memorjał w sprawie oddania bezpłatnie zarezer
wowanego placu pod budowę kościoła. Prozydjunt 
miasta zapewniło deputaeję, żo nic ulega wątpli
wości, iż rada (m. uchwali oddanie tego miejsca, 
jednakże z tent zastrzeżeniem, że grunt ofiarowany 
przez gminę nie może być użyty na inny cel i ze 
termin rozpoczęcia budowy ntusi być ściśle okre
ślony. 1

Obecnie sprawa posunęła się o tyle naprzód, żS 
komitet kościelny wydzierżawił ze czynszem miej
sce przeznaczone pod budowę kościoła, gdzie zło
żone zostaną materjały budowlane.

Spodziewać się n ależy , że wobec jawnych do
wodów rozpoczęcia, akcji budowy kościoła, kon
went 0 0 . Karmelitów przystąpi równocześnie do 
odnowienia walą.cego się kościoła.

WIEC URZĘDNICZY W  KRAKOWIE. Otrzy
mujemy następujący komunikat: Dia sprostowania 
mylnie perd-aue-j uchwały na wiecu urzędniczym w 
dniu G bm. Związek starszych oficjaat&w i oficjan-
J. •   ,_A. 1- r, .> TTl~,1Qi4 Ir rt.

-rt
l P rzeciw  prow izorium  ośw iadczyli się: pos.
R ogula (.klub białoruski) i W asyńczuk imieniem 
klubu ukr. Fos. Gruenbaum ośw iadczył, że K o 
ło żydow skie nie będzie g losow ało przeciw  pro- 
w izorjum , zaś Z jednoczenie niem. (pos. Utta) 
zapow iedziało, że klub ten nie weźm ie udziału 
w glosow aniu , gdyż  N iem cy nie m ają podstaw y 
do zmiany sw egc stanowiska w obec rządu Grab- 

stw 'ovzeiiia' skiogo.
stronnictwa agrarnego, k ierow anego pracz z ie -1 p 0 tej dyskusji przyjęto prow izorjum  bmiże- 
mian, zaniepokoiła w ysoce  narodow ą dem okra- ( to we w  drugiem i trzeciem  czytaniu „en  b ioc ‘ ‘ . 
eję. Organ naczelnej endecji „G azeta  W arszaw - j Z kolei uchw alono ustawę o  odbudow ie wr 
ska“  zajęła się tą próbą w artykule w stęp n y m ,, trzeciem  czytaniu z szeregiem  popraw ek i rezo- 
tarzucając organizatorom  W ielkopolsk i klaso- lu cy j.
a ość. j N agłość w niosku-w  sprawie w yborów  w gmi-

„P olska  przejść musi przez ostre walki w e - : nach żydow skich  wr Jła łopolsce (pos. P rylucki), 
wnetrzne. Będą one płodne i d ob roczyn n e ,' 
jeśli to czy ć  się będą o zasady i o podstawąy

jeżeli w reszcie uświadom im y sobie, iż faszyści 
mieli w ręku aparat adm inistracyjny w czasie 
w yborów  i m ilicję faszystow ską —  to należało- 
nv oczek iw ać w iększego sukcesu. Charaktery- 
styeznem jest także stosunkowm m ały udział 
w yborców  w  głosow aniu. D o sprawy tej jesz
cze w rócim y.

Próba ziemian w ielkopolskich

bami t ..
szmatki, a tak eien.itukic, że cala. szUiczkc nlftżim- 
by przewlec jirzc-z pierścionek. Cidz-ieindziej w za
chwyt wprawiają buciki z wysokicmi obcasami, 
lub modne kapelusze, do  też mimo utyskiwań na 
biedę i stagnację, co lulka kroków spotyka się pa
nienkę z pakiecikwm w ręku. kawalerja, na której 
serca zamach knują nieprzepoczwarc-zone wiosen
nie Kopciuszki, nie łnywi jeszcze o śwtętkell Na 
to czas w ostatnim tygodniu, ażeby kupić nowy 
kapelusz i krawat, zresztą... przed 13-tym nie dają 
zaliczki. Mamy zaczynają porządki: trzepie się i 
restauruje kaatapy, fotele, firanki; w  dużych go
łębnikach pierze bir.:z-ne„ bo potem na strychu 
kłótnie o miejsca, a zresztą trzeba korzystać z 
pięknej pogody, bo po tegorooapych widiuracli i 
śniegach prawie wszystkie dachy (ku uciesze bla- 
cha-riy) „przepuszczają" a unvane rynny zalewają 
mury i okna.

To tez gdzieniegdzie przedwojenny saio-nik prze
ładow uje się według „eudownycn" odcioni prof. 
Bukowskiego. Ojcowie zaglądają do wystaw ma
sarskich. co wlaśc-ieieli tychże wprawia w doV y 
humor. Jeden z nich na ul. Starowiślnej ozdobił 
szynkę lukrom ze smalcu z napisem:

ko
munikuje, iż już obecnie może podziękowań odpo
wiednim P. T. czynnikom za wykonanie co do ich 
asygna.t i wtpia-cauie im regularne poborów XII 
st-opnia piaoy. Ponowne nominacje do tego same
go stopnia byłoby obracaniem niezapisauego je
szcze po drugiej stronic papieru^ ula powtórzenia 
tejsamej t-ręści. Natomiast chodzi tu o nominacje
oficjantów, mających więcej lat- siużby do IX

(p) ZAGADKOWA ŚMIERĆ. lm s ;*j«zej nocy za
alarmowano pogotowie ratunkowe, że pr»r al. 
Zwierzynieckiej 9 zaszedł wypadek sainob"Wtwj» 
w mieszkaniu Józefa Paderewskiego. Przybyły na 
mii jsce lekarz pogotowia stwieruzii u Paderew
skiego śmierć v,'skutek otrucia się strychniną.

Według dochodzeń policyjnych, śp. p aderew«ki 
wczoraj po śniadiwiiti wyszedł z domu i udał się 
do cukierni Noworoiskiego. Z domu wyszedł zdro
wy. Kolo południa powrócił w towarzystwie p. 
A. B., właściciela biara komisowego. P. B. zaLrzy- 
mał się przez kilka chwil w domu Paderewskiego, 
jd.w/cm wyszedł. Według opowiadań do-mowniLow 
p. P. robił wrażenie zdenerwowanego. Po obiedzie 
n ięrlzy 1 a 2 po ]rot. Paderewski dostał wymiotów, 
p tzom położył się do Rn.ka. Kiedy stan Pfałlorcw- 
s licgo  budził coraz potvaż:ucjsze obawy, dontow- 
l ic y  zawezw.aii lekarza dia Breyera, który zasto
sował środki lecznicze; stan jednak zdrowia Pa- 
dercw-Kiego pogarszał się coraz bardziej. Po godz. 
10 wietKOrem dr Breyer polecił rodzinie wezwać 

tatunkowe, które stwierdziło u Pade- 
trawskiego śmierć przez zatrucie strychniną. Do
chodzenia toczą się daiej.

Śp. Paderewski liczył lal G2, bvl znaną w Kra
ik rade postacią. Swego czasu red g o  wal księgę 
adresową miasta Krakowa i był akmzyi-orom jed
ni go z tutejszych dzienników.

(V ZDEMASKGWANIE SZPIEGA W KRa KO- 
PTE. Yfczoraj późnym wieczorem władze woj
skowe wspólnie z organami policji politycznej do
konały aresztowania Franciszka Notvakarł pluto
nowego 2 p. lotniczego w lłakowicach, który, jalt 
się okr/a io , pozostawał w stosunkach ze szajką 
Łipicgłwską we Lwowie. Aresztowany Nowak od
stawiony zostanie po przesłuchaniu do więzień we 
Lwowie, gdzie toczą się w tej sprawi* dochodź©* 
ikro

(•") i óDRZUTEK. Koło „Smoczej Jamy" na Wa- 
welu znalezione- porzucone niemowlę płci zeoskicj 
okoto 10 miesięcy liczące. Podrzutka oddano do 
żL U-i m i istnego.

(s) ZAt-TSKI POLICYJNE. W  dniu dzAic>zym 
ki-onika policyjna zanotowała kilka drobnych kra-, 
dzieży i włamań na szkodf różnych osób

Z kraju i ze świata
ZWROT 7B I0R 0W  TEATRALNYCH. Z Mo

skwy zostały zeewakuowane zbiory dawnych tea
trów rządowych, wywiezione przez Rosjan w 1915 
n k u  Zbiory te ministerstwo oświaty przekazało 
zarządowi teatrów miejskich z wyjątkiem kostju-. 
mów o wartości muzealnej.

NOWY KlEkOW NIK DYREKCJI KOLEJO
WEJ W STANISŁAWOWIE. W edług irfonnacyj 
„Gazety lwowskiej", nastąpi w najbliższych dniach 
nominacja inż. Staszewskiego, dotychczasowego 
Jy rek toni wydziału drogowego przy dyrekcji ra- i 
doniskiej, na kierownika dyrekcji kolei państw, ti 
Stanisławowie.

WYCIECZKI DZIENNIKARZY POLSKICH DC 
CZECH NIE BĘDZIE. Z Wrarszawy telefonują 
nam, żo od kilku dni krążą tu pogłoski, jakoby ' 
do Pragi wyjechać miała wycieczka dziennikarzy 
polskich. Zabietfi w tym kierunku i pogłoski m 
teni tle powstały w następstwie Usiłowań p. Bent 
sza, ażeby pochwalić się zagranicą, te stosunki) 
między Czechami a Polską mimo sprawy Jawo
rzyny są poprawne. Stwierdzić należy, że w Syr, 
dykaeie dziennikarzy warszawskich nie projekto
wano i nie projektuje się żadnej wymoczki dzień 
nikarzv polskich do Pragi.

ZNISZCZONE MOSTY. Według meldunków, o- 
trzymywanych przez centralne biuro hydrografi
czne M. R. r „  okazuje się, iż następujące mosty 
większyfiłi rozmiarów, zostały w czasie karaetrofy 
pogrodzi zniesione, lun uszkodzone: na Wriśie pod 
Szczecinom, Puławami, Wyszogród en: Płockiem,
Wioch, ,1’kiem; na Sanie —  w Przemyślu Radym-! 
nie; na Dunajcu —  w Zgłobicaeh. Arnlrzejówoe; na 
Kostawie (dopływ Sanu) —  w Zagórzu; na. Bugu 
w Sokalu; na Nurcu —  w Zawiszynio; na PonwI 
(dopływ Sanu) —  w Ulmowie; na Wasreie—  w 
Burzemiiiie, Częstochowie, Poznaniu, Sieradzu, Kca 

1 ni,nie itd.

nam, że na święta — są szyneczki jak kur

X  i XI kategorji ttrzędi czej, wreszcie o wyda.wa- f 
nie ięgitymacyj icolcjoaYych urzędnikom XII stop-j 
nia (oficjautoin), kiórc sąd apelacvjny im wstrzy
mał —  minio, iż np. władze skarbowe wydają.

PRZF-W ALU 10W  AN IF PLAC URZĘDNIKÓW 
PAŃ STW O W Y CH  z  Warszawy donoszą: Orgtu 
nizacje pracowników ):aństwowych otrzymały in
formacje, że w związku z zapowiedzianem wpro
wadzeniem od dnia 1 maja waluty zlotowej rząd 
zamierza prze waluto wać uposażenia, obliczając po 
3G groszy za każdy punkt mnożnej, na podstawie 
której obliczane są pobory.

Przy taktem przew alutowauiu uposażenia urzęd
ników byłyby sredukowane o 15 do 25 procent. 
Projekt ten wywołał zrozumiałe zaniepokojenie 
wśród rzesz urzędniczych, ponieważ, jak wiadome.

40 WAGONOW DRZEWA UNIESIONYCH DG
MORZA. Z Bydgoszczy donoszą Poważne straty 

oniosia „Wiślana spółka drzewna" warszawekśs»

audowy politycznej państwa i narodu; będą 
jałowe i niszczące, jeśli rozegrają się m iędzy 
rozpętanemu egoiznutmi Itiasoweini.

Jeśii ziemiaństwo nasze będzie ogarniało 
wzrokiem jedynie swe interesy materjahte i 
pozostawi innym  warstwom  walkę o zaga
dnienia zasadnicze, to samo się w yrzeknie de
finitywnie roli społecznej, jaką by jeszcze o- 
dograć m og ło".

1 odrzucono. W niosek odesłano do komisii.
Następne posiedzenie we środę o godz. 16.
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Z  S e j m n
W arszawa, 7 kwietnia.

Niemal bez op ozyc ji przyjęto na azisiejszem  
posiedzeniu Sejm u prowizurjuir budżetow e na 
II kwartał 1924 r. „en  b lo c "  w  drugiem czyta 
niu. O ile jednak przeciw  prow izorjum  budź., 
jako takiem u, ze w zględu na sukcesy min. Grab
sk iego w zakresie sanacji skarbu, nie by ło  ( 
gprzeciwów, o tyle silne ataki na rząd p od n io -i* lu o  „szjicum  pałka

w  g u p i k i
Gra w zielone teka siara, jak ludzkiego serca 

bicie —  pisała nie tuk dawno Konopnicka. Nie tak 
starą jest oczywiście gra w guziki, ponieważ serce 
ludzkie zostało wynalezione o wiele dawniej niż 
guziki. Mimo to gra w zielone już wyszła z niody, 
natomiast kwitnie w roJej pełni gra w guziki. W y
szła równie z mody i juz do przeszłości należy gra 
w stare pióra. Trzeba jej poświęcić wzmiankę a la 
„minutę", zanim wymrą ci, którzy ją uprawiali. 
Ody nauczyciel w szkole po wszech nej- mówił ucz
niom o ułamkach dziesiętnych, w ostatniej ławie 
odchodziła w najlepsze gra w stare pióra. Jeden 
gracz w zamkniętej garści miał dwa stare pióra 
stalowe, a drugi zgadywał: „Szpic do szpica", 

Jeżeli zgadnął, to zabierał

„Przypoml- -i obecne pobory nic wystarczają na utrzymanie
mim, ______  d—- kurczęta", rodziny urzędruczcj. Organiizącjc urzędnicze po-
Skleny koionjalne rnają lwią część towaru w o- stauowdly przedstawić i-ządowi wspólny memorjał 
Idach , przypominających w.ystawję wszeciiświato- w sprawie przewalutowrania uposażeń urzędm- 
wą: owuce kaiifolnijsMe, ryż włoski, sery szwaj- c/.ych.
c-arslue, sardynki francuskie i portugalskie, orze
chy tureckie i amury kaliskie, daktyle marokań
skie, figi angorskp-sidtańsłwe, herbata sowiecka 
itp., aż do wina palestyńskiego, zamorskich ana
nasów' i galicyjskich mac.

Jednem słowem, Baotfyna się rueh, bo nawet 
]tod!otki upntniją za najpiękniejszent’. widokówka
mi śwdąteoznemi. Ludzie zapominają o akcjach, 
dolarach, podatkach itp. szatzyżnic życia a myślą 
już O świeoie w iosnv!

(s) O KONSERWACJĘ KOPCA KOŚCIUSZKI. 
Dz;ś odbyło się w magistracie posiedzenie komite
tu, opiekującego się mogiłą Kościuszki, istniejące
go od 100 lat na mocy uchwały senatu b. Rzeczy
pospolitej krakowskiej, na którem zastanawiano 
się nad zebraniem funduszów ną utrzymanie straż
nika mogiły. Komitet posiada jako cały majątek 
34.000 koron, z których przed wojną opłacał straż
nika. W  roku 1920 .zwrócił sig komitet J o  rządu, 
aby objął kaszta utrzymania mogiły i śtrażniKa, 
gdyż jest to pamiątka na-rodowa. Rząd wprawezie 
z wielką przycliyliiośdą zajął sto tą sprawą, a na
wet, wyasygnował przed rokiem pewną kwotę, któ
rej użyto "na naprawę mogiły, lecz korespondencje

DYGNITARZ SOWIECKI W KRAKOW IE. -
W czoraj przybył do Krakowa -  jak donieśliśmy — 
za zezwoleniem władz centralny'eh w "Warszawi, , 
ludowy komirarz R osj’ sowieckiej, p. Fiirstonberg- 
ilaaiecki. Przyjazd komisarza sowieckiegc do_ Kra
kowa ma na celu zebranie pamiątek po Leninie z 
czasów’ pobytu jego w Małopolsce. Lenin mieszki 
w Krakowie przy’ ul. Lubomirskich ot. I p. w r. 
1912 i 1913. oraz tv Poroninie,'gdzie zostawił, kilka 
pak" z ksiażpami i dokumeniajtti, które to rzeczy 
za pozwoleniem rządu polskiego zostały wysiane 
do Warszawy, skąd mają odejść do Moskwy. . 
llanedń  ma zamiar zebrać roszte pamiątek po Le
ninie, oraz odfotografowaó jego dawne: mieszkanie 
w Krakowie. Również ma p. Haneeki zrobić zdję
cia fotograLeżne z donut pod 1. 35, przy ul. Lubo
mirskich, gdzie mieszkał Kamieniew, oraz z domu 
pod 1. 3 przy uL Rakowickiej, gdzie mieszka; Li
no wjew. P. lianeeki ożenił się swmgo czasu w Kra
kowie, gdzie dotąd rodzina jego żony przebywa. 
Dygnitarz sowiecki składał wczoraj wizyty przed
stawicielom władz polskich.

(jó PODJĘCIE PRAC OKOŁO ODKOPYWANIA 
PIWNICY ŚWIDNICKIEJ. Praco około odkopy-

tera Jetelowskiego, którego olbrzymi korni a fa 
bry'ozny, podmyty wodą, runą! w gruzach. Poroatmą 
pewódż porwała stad i poniosła w stronę Gdaaą 
ska. przeszło 40 wagonów' gotowego tartego ina-| 
teijału, z których każdy wagon przedstawia! war
tość ?  mil jardów mk Firma 'a straciła rowniofb 
pracz pot.ódż cały surowiec. 1. nnWc-h firm jry- 
mienić jeszcze- należy Anglo-GaRciau rimber Com‘v  
pany, której woda zabrała przeszło 300 m e iró ł 
sześć, tartego materjalu.

IO LSK I ńlOTOR DO AEROPLANU. W MU* 
nć-wku w willi „Ludwika" odbył się pokaz silnika 
do samolotu, zbudowranego wiasrt*ręszińe erz©*' 
młodego inżyniera p. Władysława Zairami iego 
Je.-.t to pierwszy mot-or zbudowany całkowici* ar 
Polsct.

DW A ŚMIERTELNE W YPADKI W  K O P A L K .
Z Poręby donos: „Robotnik śląski", żo na wybi-3 
Zofji t JSffi robotników straciło znów łydę. ri 
połzientiach jirzy pracy. Dnia 25 marca zabity zo
stał* Karkoszka, który został zasypany, p<ra*pr*?> 
ccwawszy załedwue dwa tygodnie pc powrocie i f j  
sł_th;i wojskowej. Nieszczęśliwy był jedynym STO 

:i  todziców. Zaś 1 kwietnia górnik Rudcif &aa>’ 
zdyl został tak przyguiedony karnienkm, ic  ua-: 
(yebmiast zmarł. Zniarly pozostawił żonę i drroj^ 
: dzieca.

W YROK W  SPRAWIE LWOWSKIEJ A FE R Y 1 
BENZY NOWEJ. W czoraj skończył się p ic o *  g lr\  
śnoj afery benzynowe i. Magazynier kolejowy' 
k-sic-yicz został skazany na 2 lata ciężkiego 
zie.iia, szofer Brosch na 1 rok, a osrawteia Izt 
iMclecizyńska na 20 lat ciężkiego w.ęzaciw..

POSTRZELENIE W CZASIE ZAWODOW \VFj 
LWOWIE. W  czasie za woń--w a»ięd»v Pogonią

\;e jitrowie na boisko Cytańell
i0-!«TSll

X \ x g j j  L H U . W l i p *  o  V  7    I ------- V t m .  , a «
mierny ministerelwami wojny i oświaty, trwają wrania piwnicy świdnickiej, mieszczącej się pod ra-
dotychczta i rząd nie wstawi! do budżetu ża-Łiej 
subwencji dla komitetu na utrzymanie stra-żr.iK.a, 
który jest niezbędny, bo on natychmiast naprawia 
drobne szkody', wyrządzone przez zwiedzających, 
zwłaszcza przez młodzież, czuwa nad niemi, utrzy-

tuszem, które zostały przed kilku dniami przerwa
ne, zostały z dniem dzisiejszym ponownie podjęte.
W  ubiegły piątek była na miejscu komisja z ra 
mienia magistratu. Przedsiębiorcy spodziewają się_ 
koło sobotyjtew nych rozuitatów pracy ‘  j-iifl m

to nieszczc;śu'-'-9go wypadku. Oto po wiec iO-inwi* 
terminator ślusarski usiłowW. p-rzedw.t».ć si* rtt, łKdt

Lee 
do
terminator ślusarski usiłował prstttc-M _ .
sko przez parkan, by nie tw lso ie  biietli. fotofcw* 
rze go jirzy trzymali, a of.cer rozkasąt s7-er. S ? ;o -  
łowowł sprowadzić go ira policję. Na wzeórza 
tadeli u wylotu ulicy K. Dąbczańskioj w 
eskortuwa-uia, 71 embioki rzucił rię do udaotkL' 
/ołn iei-z po bczskutecznem wołaniu .fiW i "  odda^ 

strzały, rajiąo chłopca w u oraj :  vi k l s ^
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jletsiową. Pogotowie odwiozło go w dężkhn sła
nie do szpitala.

KOMi?R;0\VANG 7ŁAMANIF. NOGT NA MECZIJ 
Z Łodzi donoszą, że na meczu Ł, K. fi. i Union, je
den z graciy  L. K. S.. celo ja. c  w piłkę i kombi
nując rzut, kopnął tak nieszczęśliwie \v r.ngę gra
cza Unioi.u, Izra; la, że musiano go natychmiast 
j-rrewit zc do v/\k ula, gdyż mkarz stwierdzi! skom- 
Linowarn złamanie kości goleniowej prawej nogi.

Z ł, A H L I:
—  Władysław P o r a n k i e w i e z, artysra-ma- 

jarz. cnnil w ", awzawie w 40 r, ż.
ZGON SACiilEGO. Jak donoszą z Rzymu, zmarł 

lam były prezydent ndniairów Saclń, założyciel 
rawykalno-demokratycznej pc-rtji.

7  T E f.T B O lS

L fc£AT*tO IM. SŁOWACKIEGO. Dzcinj po raz 14 
a; obecm.n wznowieniu ..Kofitónszko pod Racławicn- 
mi'‘. Juwzejsze powloizcni? „Kośmuszki** o godz. 8 
lo  jM.jdniu przeinaczone .Kit Biat młodzieży szkolnej, 
Jdóra rn.jWKfzą fopohułniówkę z tym popularnym 
uń.oieni paii-jmycziryni Lodzie mieć po śwnjtacb we 
i ■ 2.1 km.

We ezaa:iek jo  mz 7 interesująca sztuka Rosso di 
Eai. PecAiwU) ] r. ,.Tyle namiętności... w mnrjonctk.ach**.*

M i R_\i JA KABARETOWA, ciesząca się tak wicl- 
ki-.in lei.odz rorcm. poulór/oiią zostanie wo wtorek 
i śr.idę o godz. 8 wieczorem.

Program lńeinoon ony ubejmujo nadzwyczaj efe
ktowno widcwi-.-Wo . jRwadflti" pióra Jaka Ómiechow- 
tkiego z muzyką Lca.

GJówną kokiecą rolę tancerki Sziwy Szukli odtwa
rza p. oOfja Ciabowtki-,

i Kttczna treść, iitlodyir.?. muzyka, wspaniało dc 
koraojr * przepych kot Ijomó w i worzą z „Dcrradasi** 
prawdziwa ecn»a£jj iep»rt;nuu kabaretowego.

1 'ograr.1 nzup-bdają Llaelk; Czyżowskiego „Partjn 
maijarza1' i p. 8krotką w roli damy coeur i wesoły 
fckUseh ..Role1 \Vłuz“ w wykonaniu najlepszych ko
mików ..£ag:.Ki:*\

PRZ5 COiuWANTA DO GSTaTMLGO POCAŁUN. 
K I - LCD WIKA BIRO. I’ed kierunkiem reżyserskim 
p. Tadeusza krenkla odbywają cię próby z poety cz- 
oej sztuki Łuiwita Biro „Oslntm pucałui.ek“ , która 
eo tnuimach, święconych w cale,' Europie, a ostatnio 
n War-;/.awit, ukaże się przy najbliższej prcmjerze w 
(.Bagateli**.

Luowik Biio jest obecnie obok Molnara najwybit
niejszym dramaturgiem węgierskim, a za granicą zdo
łał sobie wyroi ić nawet głośniejsze imię, aniżeli au
tor „Diabła*.

„Osta-.ni j o^iiunck." oirzynsa w „Bagateli" nową 
ir»yanialą wystawę, oiaz pierwszorzędną prawę.

7. OLLHETK/. W® Środę „Madame Pompadour", 
iu-fząca sm vitlki< m powodzeniem. We czwartek 1(3 
t'n r iezrówrjoa , Katja tancerka" w doborowej obsa- 
Szk

KW ARTET CZESKI SLYCDUA, który obok 
kw irfetn R os cg o cieszy się w Europie i Ameryce 
największą sławą, wy-ttąoi w Krakowie z jedynym 
koncertem we środę, 9 hm, w teatrze Słowackiego. 
Pozostałe bilety są do nabycia vre wtorek i środę 
przez cały dzień u J. lipsk iego, Sławkowska 13, 
we s io b  zaś od pod*. 6 wieczór w kasie dziennej 
teatru Słowackiego.

XXI PORANEK SYMFONICZNY Z JOZEFFM 
STAWIŃSKIM, znakomitym dyrygentem, odbędzie 
się w niedzielę, 13 bm. W  programie: Mcndelsohn, 
Sc-bumann, Liszt.

mistrza, nacechowana niczwykłem zrównoważe
niom środków ekspresji i wielkiem umiar- 
kowaniem w ich stosuwania, pclnem głębokiej re
fleksji i szlachetnego spokoju, wypowiada się naj
lepiej w Radiu, którego kilka zagranych rzeczy 
starczyło, by przekonać każdego, z instrumentem 
obznaiomioncgo, o domiuującem stanowisku piani
sty, którego mamy szczęście mieć w naszej uczelni.

Uderza tu ten cudow ny, pełny, jędrny', Badiow- 
ski ton, wydobywany przez pianistę z instrumen
tu, to miękkie, a nie płaczliwe piano, stylowe wy
pracowanie ornamentyki, plastyka figur, jasna, a 
dobitna artykulacja i frazowanie, dokładność ryt
miczna. i bogactwo dynamicznych barw, płynących 
z pod jego swoistego, subtelnego uderzenia. I ten 
prosty, męski, pełen siły wyraz! Dc wielkości Ra- 
chowskiej muzyki mogą się zbliżać bezkarnie tylko 
powołani. Należy do nich bezspornie p. Łabunski.

A Ido tak gra Rae-ha, może, rzecz jasna, entu
zjazmować słuchacza odrębnemi a bliższemi nam 
sryłami Becthovena, Chopina, Liszta, Debussyego, 
czy Ravela, jak to było kiedyś w dalszym ciągu 
występu prof. Łabuńskicgo, owacyjnie oklaskiwa
nego i zmuszanego do naddatków'. Rozpoczął jc 
Szopenowskim polonezem A-dur, juk gdyby chciał 
pouczyć stale go fuszcrująeych(e) w i el bi c-ie 1 j\1 k i), 
różne orkiestry itp., o wiaścłwcm tempie i sposo
bie" wykonania. Musiał także koncertant powtó
rzyć I r  (Audi o Racha, uzupełnione swym talentem 
twórczym, którego istnienie w produkcji utworów 
[lachowskich jest koniecznym warunkiem gry, sto
jącej na tej wyżynie odtwórczej, którą już dziś 
prof. Łabuński Osiągnął.

W krainę mełodji prowadził słuchaczy występ p. 
K n i a g  i n i n a, poświęcająccgo ostatni w swym 
cyklu wieczór pieśni włoskiej, z właściwą mu, już 
pojłrze-dnio podnoszoną na.tom  miejscu, maestrją. 
oraz popularny koncert warszawskich gości pp. 
M o k r z y c k i e j ,  G r u s z c z y ń s k i e g o ,  O r 
d y  i M o s a k  o w s k i e g o, wykonujących szereg 
znanych aryj operowych, czy swojskich piosenek, 
ku wielkiemu zadowoleniu licznie zebranej rzeszy. 
Po raz pierwszy przedstawił sio Krakowowi p. Mo- 
sakowski, śpiewak o dużym wyrazie i inteligencji, 
obdarzony metalicznym, donośnie b-zmiąoym, pię
knie emitowanym, doskonale wyszkolonym i umie
jętnie używanym, barytonem.

Wspomnieć wreszcie należy o miłym wieczorze 
tańca ininueziio-plastyaznego, na którym zapre
zentowała się bardzo korzystnie p. Stella Bursów- 
na, wraa ze swemi uczcnicami, ujawniając dużo 
pomysłowości, wdzięku i muzykalności w ujmowa
niu różnorodnych nastrojów i odcieni nlewyma- 
wiainego piękna w kształt tanecznego ruchu, po
zy i mimiki. Jul. Św.

O Z I A ł  G l E Ł O O W r
Frank waloryzacyjny 

na 9 kwietnia: 1,800 . ‘>0I) nk.
M arka polska w dniu i kw e tnfa
W Zśirycha(w trausakc.) (1455—0 70 za miljon
W  N. J o r k u ...................  1 dolara za 1 0 5  mil.
W G d a ń sk u .................  0 62—0 63 ze milion
W Pradzs . . . . .  3v5 SSlYs za miljon
W L on d yn ie .................... 38 500.000 za 1 funt

E u r s  d o i l a r a :
W K r a k o w ie .................................  9,420.000
W W arszawie . . . .  9,350 000 -S  300 000
W K a to w ica ch .............................  9 2o0.000
We L w o w i e ............................  . 9,400.000

Krakowska gieida pieniężna
K ra k ó w , 8 kwietnia.

HENRYK MARTEAU, jeden z najsławnięjszyofa Byrona. Na program akademii złożą się: zaar;i 
po ten tato w-sk rzypkó w, wystąpi w Krakowie t jiH b | 5 i prezesa „Zwiiizlur1 dra J. Kallenbacha, wył;P° - -jeden raz, a to w poniedziałek, 14 bm. w imprezie 
Krak. Biura Konc, F,. liujausk.i. Bilety na ten kon
cert są u J. Lipskiego. Sławkowska 8, rozchwy
tywane.

■ -

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, P bm.: „Kościuszko cod Ba cł a wicami". 
Środa, 9 bm. po poi.: „Kościuszko pod Racławica

mi"; wieczorem: Koncert, kwartetu Scvcika.
Czwartek, 10 bm.: „Tvle namiętności... w marionet

kach".
iaątck, 11 bm.: „Kościuszko pod Racławicami",

TEATR „BAGATELA";
Wtorek, 8 bm.: Rewja cenzuralna"
Środa, Oąbin.: Rowja cenzaialna. , 
Czwartek, 10 bm.: ,,1'rof Kicnow".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Wtorek, 8 bm.: „Madame Pompadour", 
Środa, 9 bm.: „Siadane Fompadour". 
Czwartek, 10 bum ,. Kat ja t.-iicerka'.

K o m u n ik a t y  i z a w ia d o m ie n ia
AKADEM JA KU UCZCZENIU 100-NEJ RCCZ 

NICY ŚMIERCI BYRONA. We czwartek dnia 10 
bm. odbędzie się staraniem krakowskiego „Związku 
literatów" tv auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o 
godz. 5 po południu uroczysta akadcmja, ku uczcze
niu wielkiego pioniera romantyzmu, Jerzego lorda

aje- 
lad

dra R. Dyboskiego, oraz deklamacje utworów nie
śmiertelnego poety, odtworzone przez artystów 
teatru miejskiego pp. Buczyńską i Białkowskiego.

NAUCZYCli LE (11 i) SZKOL POWSZECHNCCII 
w okręgu szkolnym krakowskinr mogą wnosić po- 
dtjiia o przyjęcie na wyższy kurs nauczycielsld, 
grupa śpiewm i pimnit-styki, która będzie czynna w, 
reku szkolnym 1924-25 w Poznaniu. Tennin wno-i 
szenia pod3ń drogą służbową, przedłuża się do 1 
maja b. r.

„DIAMENT, GRAFIT, W ĘGIEL". Pod powyż
szym tytułem odbędzie się w Muzeum prżemysło- 
wem w'e wtorek 8 bm. wykład prof. U. J. dra 
Kreutza. Wykład będzio ilustrowany obrazami 
śwdetinemi. Początek o godz. 7 w icezór.

f to la r ....................
Frank szw a jc . . 
K oron a a u str . .
L i r .......................
iioron a rześk a  
Frank kra no. .
X . .J o rk ................
Londyn . . . . • 
Zurych . . . . •
F a r y i ....................
d edjoiau  . . . .
W ie d e ń ................
l*raga . . . . .  
Brukselka . . •

9.420.00C

13150

279/JOO

9,415.000-9,410.0(10
40,809.000
1,041.000

133-50
279.000

Cttiulu kuisana giełdy krakowskiej
8  kw ietnia 1 9 2 4  r .

W tysiącaci tnHrun pjl
T r a n s a k c jo

-t
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: ^

KINO UCIECHA: „Tajemnica białej twarzy". j “ . 
KINO SZTUKA; „Zakazana miłość".
KINO REDUTA. „Tajemnica Nalewek", dramat 

airMituruiczy r. życia żydowskiego w Warszawie.
KINO WANDA: „Między dwiema kobietami", dra

mat w 8 aktach i zvcia amciykańskiego.

Z  sali koncertowej
Kraków, 8 kwietnia.

Na XIX koncercie symfonicznym Związku nni- 
i jk e w  poi.-,kich wykonano słynną „Synifonję fan
tastyczną" (Episode de la vie d'uu aTt-istc), pierw
sze na wielką miarę taki-ojone dzieło programowe 
łier]ioz'a, nierówne w wartości pojedynczych, ozę- 
et-o napuszonych i przejaskrawionych, ustępów-, 
zawsze jednak wywołujące podziw ssBt i śmiałosc-ią 
kombinacyjną c.aluści kompozj-cji. Zwlawzcza fa- 
t cynuje i dziś jeszcze ten olśniewająco orkiestro
wany, potężny w wyrazie, a zwarły w formie, dzJ 
ki „Pochód na miejsce stracenia", jeden z najge
nialniejszych ustępów ne-worzt-snej muzyki instiu- 
mentainej, w dobrem tempie wykonany przez na 
sza orkiestrę, która pod kierunkiem p, Szulca na 
tym poranku święciła swój sukces również w swoi- 
blewi br.rwami malowanym nokiurme Dcbussy‘ego 
i ńiegranej u nas starej uwerturze mało zna:iogo 
Utolifa „Ma-ksymiljai> jjjfbiĄa&rre", choć kompo
zytor ton pracował w Wars-wwie po roku 1840, 
jako kajielniislrz przez lat pa.ię. Dzieło to. wyrosłe 
■ł łychsamych idei ivc4r,ościcwych, które tYagncra 
natchnęły do napisania „P o^ u fi", przypomina ją 
młodzieńczą bujnością i rozmachem, coprawda tu
taj znacznie temperowanym.

Jedynego w ciągu trzeć b ubiegłych miesięcy 
koncertu fortepianowego oczekiwano u nas z wicl- 
kicm zainteresowaniem, podsyeanem i*tbUkowa- 
bemi za prasą angielską w naszych dziennikach 
^wiadomościami o wielkiem powodzeniu, jakie to
warzyszyło w Angłji występom koneertanta, prof. 
Wiktora Ł a b u ń s k i e g o .  'Trzeba mu było aż 
przepłynąć kanał La Manche, by odkryto jego 
pianistyczną wielkość, która już dawno wiaDa by- 
iu olśniewać naszych słuchaczy. Indywidualność

“ TEl EGRAMY
Prziśłtiilwtinie źHdóa na Lłfwic
K ow no, 8 marca (A W ). W śród żyd ów  litew 

skich panuje w ielkie rozgoryczenie. R ząd l iLew(- 
ski zaczyna w obec nich stosow ać te same me
tody  ucisku, jakiesro doznaje oddaw na polska 
ludność, W obec, zniesienia stanowiska ministra 
dla spraw żydow skich, frakcja  żydow ska sejnm 
kow ieńskiego poslanowilti zw ołać plenarne po- 
siedz.enie żydov.ksiej rady narodow ej na 17 hm. 
Przedstawiciele żydow skiej frakcji sejm ow ej 
odbyli dłuższą konferencje z prcmjerem Galwa- 
nauskasem w  związku ze zmianą polityki w obec 
ludności żydow skiej.

Ucztow anie fałszerzy

Gdańsk, 8 kwietnia (A W ). Dzienniki tutejsze 
podają, iż w  Gdańsku aresztow ano 5 żydów  
polskich pod zarzutem puszczenia w  ob ieg  fa ł 
szyw ych  bankontów  10-cio guldenow ych, w y 
rabianych w W ilnie. N a ślad fałszerzy wrpadla 
w  su oim czasie policja  polsaa, która w ykryła 
fabrykę fa łszyw ych  banknotów . Aresztow ani 
tłumacza się nieśw iadom ością co do jakości po
siadanych banknotów .

Hat Donald znosu w mniclszofci
5 kwietnia (P A T). ,.N. Fr. Pressc"

Akcje bankowe:
Pol. Bank priem. I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem, Bank kred. I—IX 
Powsz. Bank krpd. I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. Bp. zar, I—X .

Akcje Tow, handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V 
lmpta. I— V . . . . .  .
Pharma I—111................
Bracia Kolnicoy I , . . 
Polski Glob I - I V  . . . 
0. Hartwig I—V . . .
Żegluga Pois^d I—111

Akcje Tow, przemysłowych • 
Zieleniewski I—IV , . . 
Cegielski I—IX . . . .  
Parowozy 1—III . . . .  
Automotor I—Ii . . . .
Potęga I—11 ’ ................
Lemiesz I—II . . . . .  
Trzebinia 1—IV . . . .
Pocisk I—I I I ................
Górka 1—l i i . . . . . .
Siersza 1—I V ................
Tepege I—IV . . . . .
Gazy ziemne I—II . . . 
Polska Nafta I—III , . 
1’okncio ! . . • • • • >
Oikos I—IV . . . . . .
Pczet I—IV , . « • • •  
Strug I •
Syndykat koszyk. I—Ul 
Truszcze Trzebinia I—II
Krakus J—VJŁ................
Cbodorów I—V , . . .
Omielów I—-II ...............
Elektro w. Siersza 
Ryngraf I—II . , . ' 
Kiemojowski 1 . . . 
Kapelusze Myślenice 
Rohn, Zieliński i Ska 
Terropoł 
A. Piasecki . \
Chybie . . . . . .
Lad. Zakl. Garb. ."V 
Azot • . . . .

dziś

1625—1726

2300
669
275

19500—20000

1600-1660
100

2650-2725

4a0

88250 
z 100—21-10 
IdOu—ibzO

iGOO—2625

i 5  .C O — 6 6 '0 i.( 

lu łO O — 1 9 J6 i 

8700- 9000

1000—2000 
.1950—2000 

15500 
1000—1C25

wczoraj

1 -IV

L790C-18200 
2725-2800 
1000-1150

1400—1450 
ISA) 
2200 

450—475 
20'J

450

1400—1440 
100—102 

2500—2<jO0

600
485-450

66500-36901
1825—1900
1800-1360

2450

62000—6300,
160 j 0— 1700( 
8500—ł55U 
1650-175U

1800—1910

930—975

14600 
4400—4900 

145J0—15ba(f 
2550—2050 

1000

I
T A A E t T N I C A  T W A ?  L E W E K  i

N iezwykle zajm ujący dramat z życia  żydow skiego w  stolicy. —  Film polski. —  Nowy 9 
eksperyment roazimej w ytw órczości filmowej. Juko dodatek do programu arcywesołakom edja. “

Dziś prom jera, w  „R E D U C IE 11, ul. Lubicz L . 35. 
Po raz pierw szy w  K rakow io! Czyhajcie afisze!

Gdańsk, 8 kwietnia. Nohiją we wstępnyjh t r  re
akcjach: Nowy Jork 5G9— 5'89, Marszawa 0‘62—0‘G3, 
t  niidyn 2U‘2ó—2G‘50 biljonów.

Praga, 8 kwietnia. Notują we wsh-tmych trans
akcjach bankowych: Amsterdam 127ti—1282, Berlin 
7 40—7'G0, Bruksela K18‘75—139‘75. Zurych 601‘50— 
6(.4‘25. Londyn 149T2H--lDODS. Medjoia'- 154'20— 
155*75, Nowy Jork 34*30—34*60. Paryż 200—201*75, 
Budancszt 0:04.50—6*05. Wiedeń' 6*04.82—0*05.02, Bu 
kareszt 17‘40— 18*20, Iraga 3*75—3*81 K.

Paryż, 8 kwielaii Tendencja cośkolwiek silniejsza. 
Kmsy wahają się. N-otują we wstępnych transakcjach 
bankowych: Londyn 74*40—7 4*60. No - y Jork 17*18/5— 
17 22. Biuksela 85*10, Medjolan 7675—7680. Zurych 
302*25—303*25. Amsterdam 646*50, Bukareszt 9*10, 
Wiedeń 0f024.75.

Londyn, 8 kwietnia. Notują we wstępnych trans
akcjach: N‘owv Joik 43?‘3u, Praga 115*75, Paryż 7465. 
Medjolan 96*75. Zurych 2479, Airesterdam 1163‘óC, Ko
penhaga 20u4. Berlin 20*50 biljonów, W'edcń 305.080. 
Gbarszawa 88.590.000.

Nowy Jork, 8 kwicinia. Londyn ‘."2*15, Mcdjołan 
•11C'50. Faryż 560*25. Amsterdam 3728, Zurych 1746, 
Wiedeń 0*14, Praga 297*50, Warszawa 0*01.05.

W a r s za w s k a  gisJda pieniężna
W a r s z a w a , 8 kwietiia.

D o la r y  S t, Z jco n . . 9,ao- .000—9.300.000
F r a n k  fi a n .............................  —
Frank sz u a fc . . . .  —
lioron y  czesk ie  . . —
U c lg ja ....................
H olandia . . . .
L o n o y n  . . . . .
N ew  d o r k  . . . .
Faryż ....................
Prayu . . . . . .
S zw ajcaria  . . .
W i e d e ń ................
W lo c n y  . . . . . ’
S z to k h o lm  . . .  
l io n y  z ło t e  . . .
Frar.k złoty . .
M ilio n ó w k u  . . ■
P o ż y c z k a  z ło t a  
P o ż y c z k a  d o i .  .

P a p ie ry  d y w id e n d o w e  w W a r s z a w ie
t  dnia 8 kwietnia 1924 r.

W tysiącach marek p usz 'eh 
Transaacje

4G2 500-459 900
3.490.000—3.462.590 

40,600.000 4095o000
9.350.000- 9,800 000

5 17.000—54L600 
278750—268.775

*1,635.010—1 122 \rt)0 
132-10—130-65

416.000—413.000

1 350 o00-l.40o.o09 
} *00.000
1,000.000-1.075.000

14,000.000
4,940.000

3000 
26000—26500

A K C JE ; 
sianie flandluw y . 
Bank Z w . S p . Zar 
C egielski . . . . . .
Parow ozy . . . . .
S tarach ow ice . . 
Zielen iew ski . . .
/y r a r d o w ...................
tłaberhusch . . . .  
Nafta P olsk a  . . . .  
Spirytus . . . . . .
C h o d o r o w ................
Ćm ielów  . . . . . .
N o b e l ...........................
Bank Przein . Lw ów  
Bank M ałopolski .
1 'rzeb itila ...................
C r s u s ...........................
K rak u s
le p e g e  .......................
P ow sz. Bank K red . 
Ziem ski Bunk K red .

2900-2950
24000

1230-1300

24000—2o000 , 
, 18501' —  ̂8250 

1800—2o00 
1390-1425 

10600-12250 
37000 

136J00C-1320000 
20500—22000 

1675 -1350 
7000

15500-17500
2800
58 J 0 -5750 
1500

3050-3350

Z agv?n icm e giełdy towarowe
Londyn, 7 kwietnia. Metale. Miedz za golowkę 

65 3/8—̂ 65*50, miedź

ce  za granicą i w  m iesiącu lutym  nadeszły bar
dzo liczne transporty. E ksport niemiecki z p o 
w odu  w ysok ich  cen rynkow ych  chromu, prztr 
m ys! niem iecki nie jest już z pow odu tego  w 
stanie toczy ć  w ielkiej walki konkurencyjnej na 
rynkach  zagranicznych.

Santalofu w służbie tfiniornacjl
Paryż, S kwietnia (P A T ). „T cm p s" donosi, łe  

spawowianie eksperlów  w ysłane będzie im; :iai- 
szybciej do stolic państw. D o Londynu i Bns- 
kseli zawioza je  lotn icy , zaś do Rzym u dczosu 
nę będzie telegraficznie. D o  W aszyngtonu spra* 
wuzdanie to będzie przetelcgrafow ane na kilku 
kablach, a transm isja ca łego  tekstu zajmie 5 
godzin czasu.

nie buło start mieczy wojsKami 
turecKienil a fra o s K le ti
(Telegram własny ..Ncmcj Rciormy-*).

Paryż, fi kwietnia. O ficjalny komunikat mi
nisterstwa spraw zagranicznych dementuje w ia
dom ości; podane przez prasę angielską, iftkoby 
na granicy syryjsk ie j przyszło do starć miąiUy 
wojskam i francuskłemi a tureciriemi.

Prztii fijyfiorcml m prezytfęnro 
rapuhlihl a  Stenach Zjednoczonych i

(Telegram własny „NfmeJ Keionnw^k
P aryż, 8 kwietnia. Dzienniki parys/uc d on o 

szą z Now ego Jorku, że partia republlKanów 
w yzm iczy  w- dniu 10 czerw ca kandydata na 
stanow isko prezydenta P zeczypospolitej, partja 
zaś demokratów- w dniu 20 czerw ca.

W y t m c ł i  b t m t e y
R zym , S kwietnia (P A T ) „T rilm n a" donorf I  

Palerm o, ż ew- willi, gdzie zazw yczaj z a t n j -  
m uje się Orlando, eksplodow ała ^oniba. Sfia 
w ybuchu  by ła  tak znaczna, że w  wilk w ypadły  
wszystkie szyby W drożone dochc cizenia nitl 
w*ykrv’ v  spraw ców . Orlando od clwAch dni przm 
byw a w R zym ie. ^

Banas) ukraińskie Btanneły ’* 
da Besarabli

Rzym . 8 kwietnia (P A T). ..P opolo  tTItalia1’ 
donosi, że nagranicy ukraińsko-besarabskifij' 
uzbrojone bandy ukraińskie p rzek roczy li 
Dniestr i dopuszczają się gw ałtów  na liidrośct.

•j B andy te są rozpędzane przez w-ojska rumuń-; 
skie. Rum unja traktuje ten incydent jako akt 
prow okacji.

Przekroczenia uialGotae u Hambursu
(Telegram wła.ray „Nowej Reformy*).

Hamburg. 8 kwietnia. P olicja  hamburska 
przeprowadziła w  szeregu banków  hamburskich 
rew izje w- związku z przekroczeniam i waluto-, 
we mi. P rzeciw ko 13S bankierom  w drożone zo 
stały dochodzenia. Jedna z bardzo pow ażnych  
firm bankow ych  jest w  sprawie tej bardzo po
szkodow aną. ,

trzv miesiące 64*50—(i' 5:8,

Lonchnu : Uchwala Izby gmin od izu -

1300—1400 
K-aków, 8 kwietnia.

(W. S.) Dzisiaj na rynku ^ p is iń w  dywilcudo- 
wych n istą.piła znaczua poprawa. "Wszystkie nie
mal papiery uzyskały wyi^zc kursa, nieklóro po
prawiły sio o 2 0 % . W pierwszym rzędzie poszu
kiwano papiery arbitrażowe z Ziele.ricwsitim i Gót- 
ką na czele. Również i akcje b.utkowe dużo si l 
niejsze.

W aluty słabsze.
A kcje na pogieldziu: Jaw-orzno di. 101 1 Oz nul.

(25) 94— 95 mil., Gazy wschodnie ultimo 103 mil.

zaniu 33 1/8, cynk pózuwjszy 34 1/16,, aluminium kra- 
i owo 120, aluminium zagraniczne 12o, antymon 5^ 
57*50, blacha biała 2417*50, itęć 15u/8—13 ./8. .nkieł 
135, nikiel na oehiwę 135, wolfram 1113 platyna 
540, srebro 3213/16, srebro na dostawę 32T8,f6.

* A— ż "»

(Artykuły tym dziale nie pochodzą od Redakcji),

2 m ilia r d y  n a g ro d y !
W piątek dnia 4-go kviistn!a b. r Łgubiono brylant 

E k f i  mwy.
Łaskawy 2nal&zca zeohce r,v-róct6 w hotelu VI łwz&w Ans.

Kraków, ul. Pawia L. 6, biaro. óiO

Po zamknięciu kroniki 1

Z  O S T A T N IE J CHW ILI
z-

*-% . w .'*.-*
W r~

(plac.), Gazy- zachodnie 2 1 - 2 1 1/2 mil., Nitrat 1300

W iedeń,
donosi z
ca ją ca  artykuł pierw szy now eli do ustaw y o 
ochronie lokatorów  zapadła 221 głosam i prze
ciw ko 212. Prem jcr zlożyt ośw iadczenie, że rząd 
nie zamierza ustąpić, ponieważ ustawa o och ro
nie lokatorów  niema charakteru politycznego.

ioKaut 0,000 tf baiiiikśai dolwycli
W iedeń, S kwietnia (R A T). „N . Fr. ITesse" 

donosi z Londynu: W  czw artek nastąpi lokaut 
100 tysięcy roootn ików  dOKOwych,

Ocltcika bankiera pratklesj
W iedeń, 8 kwietnia (P A T ). .,N. Fr. Presse“  

donosi z Pragi: Bankier tutejszy, Artur R osen
baum, uciekł, sprzeniew ierzyć szy  sw ym  klien
tom  trzy m iliony czeskich koron.

tys. (towar), Len 4800 tys. Lokonmiywy
2000— 2J0Q/ tys., Szkło Krosno ł|0Q  tys., ElclFrow 
ma na Sa.nic 775 lys., Nobel G400 ty^. ’pla-q.), Li
sty zastawne Banku ILpotccziu _.o p a cą
90 nul. za 100Ó koron.

G i e ł d y  Ł a g r a ^ s i c z n e

W iedeń, 8 kwietnia. T endencja  dla papierów 
polskich  n ieco życzliivsza. xvursy ucz zm ian.

Z11rv.l1 8 kwietnia. Otwarcie giełdy. Holandia 
213*50, Nowt Jcak 578*50, Londyn 24*79, Paryż S3T7, 
Mediolan 25*35, Praga KTO Budapeszt 0*00.80. Buka- ■ 
r m t  Cl 5, liolgrad '(‘10, Sof ja 412„ Wiedeń 0*7*980.75.

Zurych, 8 kwietnia. Tc-nciciwja naogół słabsza. Lon
dyn i Paryż straciły z w< zoi.ijsz.ydi noto wań. Notują 
w”g wstępnych transakcjach: ?!owy Jor.c 5*7311, Lon
dyn 2479. Amsterdam 2iS‘50, Paryż 8317, Medjolan 
25*35, Budapeszt 0*0030, Puiga 17 10. Bukareszt 0*15, 
Bilgiad 710, Sofja 4*12, Wiedeń 0‘OÓSC ,75, Warszawa 
0*65—0*70.

Zurych, 8 kwietnia. Zamknięcie gieidy. Holandia 
213‘6C, Nowy Jork 572. Londyn 24*79, Paryż 83*30, 
Medjolan P5‘35 Praga 17*1214, Budapeszt 0‘OC8W, Bu
rca esz 8*15, Belgrad 71/8 Sofja 4*10, Wiedeń 
0*0080 5/8. ^ - t o w  —-

0 zrJfczki śwlatecznt fla yrzędnikóto
W arszawa, S kwietnia (AY.T, Org:tnizaejc u- 

rzędnicze zam ierzają w ystąpió o.* rządu z peiy-1 
r ją  udzielenia im zaliczek na śr\ięta za spłatą 
ich  v# kilku ratach.

Katastrefy samolotów
W iedeń , 8 kwietnia (A W ). Jak <lonos7.ą tu- 

tćjgze dzienniki, w  L ipsku w ydarzyła  się kata
strofa lotnicza sam olotu pasażerskiego. Sam o
lot, zm uszony cło w ylądow ania, zaczepił skrzy
dłem  o slup telegraficzny i runął na ziemię. 6 
osób ciężko rannych,

Beriin, S kwietnia (A W ). W Tdm g doniesień 
ze Strasburga, zderzyły  się w  ok olicy  
m a s ła  dwa sam oloty, co  pociągnęło za sobą 
śmierć obu pilotów  w  grozach  samolotu.

(s) TARG DZISIEJSZY był naogól -slaby. D o
wieziono średnią ilość zboża, a Ceny tegoż na placu 
targowym sio utrzymały, hurtownie jednak ceny 
opadły. Za ż.yto kupcy nie chcieli płacić 26 m 'jo-, 
uow, lecz ofeum ali 25 mil. i niżej loco Kraków;' 
ną<r,,ę żytnią 70% sprzed:' wano wraz 2 workiem 
po 410— 415.000 za 1 kg, bez vro kt po 390.000, 
za mąkę pszenną 50%  płacono od SCO—-610.000 za 
1 kg. Spadły ceny również kar* oh i; za k w io fic  
stołowe , prima" placoro lx  milionów za 100 kg 
loco Kraków. Podrożały jedynie zboża nasienne, 
wskutek zapotrzebowania; zwrócić, jednak należy 
uwagę, że niektóro firmy za zboża nasienne po 
blerają zbyt wygórowane ceny, a zysk ich do&bodsj 
do 50 % . *Na Rynku głównym dowóz nabiału był 
Średni, a ceny utrzym;, wały się ua poziomie ostat
niego targu; podrożały tylko nieznacznie jajkR,' 
za które płacono 150— ISO.uOO mk.

(s) REW IZJA CEN NA TAFiGOWICY MIEJ
SKIEJ. W  dniu dzisiejszym prezyujum miaste w y
słało na targowice miejską specjalną komisję przy 
współudziale delegata woje-wóJztwa dla zbwlaniu 
cen bydła na targowicy, oraz celem skontrolowa
nia kalkulacji ccn

MAKI GUZOHA'

t ego j ko

kalkulacji ccn lianulaw-y.
(s) LIKW IDACJA SKŁADÓW7 MĄK 

NU W KRAKOWIE. W y s i ł k i  jn cry.ijum rn,i*U do
prowadziły do założenia w Krakowie woi.m^p i k ii 
du mąki Guzolmnu na potrzeby aprowizJiij mła-. 
sta i na potrzeby kcusuinów- Icraliowr.’ 1 . NiGat^, 
ty, jak się dowiadujemy, Guzohan ldcy44Aj® t t o , 
natychmiast wspomniane sk-.ady mąki m Krako
wie'', dlatego, że składy te się mu nie kilfcuuiją. 
Równocześnie zawiadomił Guzohan prezy^jjda wiat 
sta że mąka Guzoba.nu tal: poznańska jak i z 
młynów Neumana w Białej podrożał* i 1o z m ły-/ 
nów Neumana o przeszło 10 Ot9 na 1 kg., s. :a *  
samo 1 mąka poznańska, tak, że ta ostaiitiu :nąkj» 

i beJzic się kalkulowała na p.-zoftt-o 'F '0 0 0  ^  I 
j kg loco sk ia l w Krakowie, luterweotte łemicm-t- 
! czna prezydjmn miasta w Gusobaa1'-: oanJoeia tył- 

niczr.dcziy skutek, bo Guz.olum tylko dc
u ej partii mąki i to w ilości 20 wagonów, ckiciin  
cenę mąłu poznańskiej o 5.000 na 1 kg. Eftiio wę 
to widocznie dlatego, ze rolnicy unniiali zeiwc>- 
łonie na wywóz mąki z kraju, następstwem c**go 
jest podrożenie zboża na targach kiajowycli, a w 
dals*-ym oi;gu  maki.

Eksport BlemiwKi apatia rotai 
Barizlai ;r ;:

(Telegram iGasny „Nowej Reformy").
Berlin, 8 kwietnia. Bilans handlow y Niem iec 

za lu ty  w ykazu je  nadw yżkę w  im porcie w w y 
sokości 252 niiljonów  złotych  marek nirnree- 
kicli. P asyw ność zatem  niem ieckiego bilansu 
handlow ego stale wzrasta. N adw yżka w  im por
cie spow odow ana jest tern, że przem ysł nie
m iecki zaopatituje się bardzo ob ficie w  suro w- _karz, FricJ, rvcu)ocxaluis chory.

Skutek tej akcji Guzolmnu będzie taki, że cena 
chleba i pieczywa b c li ie  mułiam Być przórejiszi-i 
ną. * b '

Jak się dowiadujemy, prczyJjam nu*ri? tabtega, 
w tym kierunku, aby- na mnej da>ft» 
poczynić ułatwienia i nic dopuścić dc znacznego 
podróż on i a ciecz rwa.

SAMOBÓJSTWO 72-LETNiEGO STARGA 
Lwowie Oii"uł się kwrsem solnym (i-ietai (loro#-

17724662
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Dział ekonomiczny
Diarjusz ekonomiczny

—  17,200 0 0 0  złotych w ynosiły  w pływ y na 
podatek tnajątriOwy w warszawskiej Izbie skar
bowej, 12,90Ó.U00 w łódzkiej, 9,400.000 w ka
towickiej, 8,700.000 w poznańskiej,8,100.000 zł. 
w lwowskiej, 5,500.000 złotyeh w kieleckiej, ponad
3.000.000 w grudziącniej, lubelskiej i krakowskiej, 
ponaa 1,000.000 złotych w białostockiej, brzeskiej, 
wileńskiej i łuckiej.

—  Koszt żyw ności w Warszawie obniżył się 
w ciągu ostatniego tygodnia w stosunku do po
przedniego o 1 '5S% .

—  Koszta utrzymania w Lodzi w ciągu ca
łego miesiąca marca wzrosły o 0 4%•

—  Między cenami artykułów pierw szej, no-
trzeby W wielkich miastach, a na prowincji za
chodzą olbrzymie różnice, dochodzące niej-anokrotnie 
do 5 0 % .

—  Mąka pszenna krajow a jest sprzedawana
na warszawskim targu po 820.000 rnsp., iuąka 
żytnia z młynów prowincjonalnych po 540.000 
mhp., mąka pszenna amerykańska po 940.000 mkp.

—  Cenę kaszy jęczm iennej obniżono w  War
szawie z 660.000 mkp. do 600.000 mkp., a fasoli 
białej z 1,300.000 do 1,250.000 mkp. za kg w sprze
daży detalicznej.

—  Zakaz w yw ozu z Francji odpadków baweł
nianych i wełnianych, skór, zboża nasiennego, 
artykułów spożywczych, z wyjątkiem mięsa, kom 
został zniesiony.

—  Sow iety  wypuszczają wew nętrzną 8 %  
pożyczkę w wysokości 100 miljonów złoiycb rubli.

—  5 0 0  w agonów  cukru sprzedał węgierski 
kartel do Francji.

Pozorna sprzeczność w budżecie 
państwa

vb) Przedłożony Sejmowi w październiku roku 
ubiegłego budżet na rok 1924 wykazujo w wydat
kach 1.088,000.000 złotych, w dochodach zaś
1.112.000.000 złotych. Budżet ten był ułożony w 
tak zwanych złotych wskaźnikowych, to jest w 
złotych, opartych na skróconym wskaźniku ccn 
hurtowych w stosunku do franka złotego, /tłoty 
ten w chwili układania, l.adżctu wynosił 10.000 
Mkp. i był wówczas niższy od franka złotego.

Dodatkowa ustawa skarbovya, wniesiona w mar
cu, przewiduje w wydatkach 2S7,000.000 złotych 
wskaźnikowych, w dochodach zaś 273.000.000 fr. 
złotych, a to z tego powodu, iż ustawa z dnia 
6 grudnia 1923 roku o waloryzacji dochoduw ka
że przy poborze, a zatem i przy preliminowaniu 
dochodów ustalać je we frankach złotych.

Stosownie do tego budżet cały na rok 1924 w y
niesie w wydatkach 1.375,000.000 złotych wskaźni
kowych, w dochodach zaś 1.383,000.000 frankćwr 
złotych.

Ponieważ obecnie stosunek franka złotego do 
złotego wskaźnikowego uległ zasadniczej zmianie, 
polegającej na tern, że zloty wskaźnikowy, równa
jący -się 2 nał jonom Mkp., jest 11 procent większy 
w swoj wartości markowej od franka złotego 
(1,800.000 Mkp.), mogła powstać stąd wątpliwość, 
czy zrównoważenie budżetu byłoby możliwe, o ile- 
by wydatki były o 11 procent wyższe w stosunku 
do sumy dochodów i czy 10 nie dałoby deficytu 
151,000-000 złotych wskaźnikowych.

Otóż według ustawy z dnia 10 stycznia b. r. 
o prowizorjum budżetowem na pierwszy kwartał 
b. r.. ot." z zgodnie z ustawą skarbową na r. 192 4, 
złote wskaźnikowe nic są walutą, w której budżet 
musi być realizowany, są one tylko najwyższą gra
nica, do której może pójść minister skarbu przy 
otwieraniu kredylów dodatkowych w matkach 
polskich. Z upoważnienia tego minister skarbu 
skorzystał w pełnej mierze w pierwszych czterech 
miesiącach b. r., stosując przy realizowaniu budże
tu znacznie niższe kursy od rzeczywistych. A mia
nowicie: w styczniu, gdy kurs złotego wskaźniko
wego był 1,952.630 mkp. starowano kurs 1.100.UU0 
mkp., w lutym, gdy kurs złotego wskaźnikowego 
byl 2,006.537 rnkp., stosowano kurs 1.400.000 mkp., 
w marcu przy kursie złotego-wskaźnikowego mkp.
2.016.000, stosowano kurs 1,500.000 do 1,700.000 
mkp., w kwietniu podwyższono stosowany kurs 
do kwoty 1,800.000 mkp.

Wskutek tej redukcji kursów w pierwszych 
czterech miesiącach b. r. osiągnięto oszczędność 
w wydatkach w kwocie 120,000.000 złotych wska- 
znikomych. Oszczędność ta jest definitywna, co 
znaczy, iż wydatki ograniczone nie będą musiały 
być dokonane w ciągu roku.

obec tego możnaby już obecnie stosować w 
całej pełni przy wydatkach rzeczywisty kurs zło
tego wskaźnikowego bez jakiegokolwiekbąlź nie
bezpieczeństwa dla równowagi budżetowej. Mini
sterstw o skarbu mimo to zamierza stosować nadal 
kurs 1,800.000, aby v ren sposób przejść w wydat
kach rzeczowych na franki złote, usuwając wszel

kie obawy, połączone ze stosowaniem złotego 
wskaźnikowego. Jedynie w wydatkach osobowych 
musi być stosowany rzeczywisty kurs złotego 
wskaźnikowego z uwagi na to. że uposażenia urzę- 
dnicze oparte są na wskaźniku kosztów utrzyma
nia. Przeciwwagą jednak będzie tu redukcja eta
tów osubowych, która jest przedmiotem rozważań 
rządu.

Oczywistą jest rzeczą, iż z chwilą wprowadzenia 
reformy walutowej, sprawa różnicy kursów prze
stanie być aktualną i nikt nie bodzie stosował zło
tego wskażndcowego. Gdyby zaś do tego czasu, 
choć to jest mało prawdopodobne, wynikło jakie
kolwiek niebezpieczeństwo, spowodowane niedają- 
cemi się dziwuj przewidzieć okolicznościami, któro- 
by zmusiły do zwiększenia wydatków, na-touczas 
zajdzie konieczność zwiększenia strony dochodo
wej budżetu. Jest to jednak ewentualność zupełnie 
teoretyczna, skoro deficyt, ustalony rachunkowo, 
został już wreszcie usunięty przez omówioną wyżej 
oszczędność, a kontrolą tej oszczędności na przy
szłość będą budżety miesięczne, które, jako opar
te na wynikach kasowych ostatnich zwykle tygo
dni, dają zupełną gwarancję bezdelicytowej go
spodarki.

Z krakowskiego targu zbożowego
Giełda zoozowa krakowska zanotowała ostatnio 

następujące ceny informacyjno: pszenica od 44 — 48 
milj., żyto 25— 26 i pół milj., jęczmień browar. 
31— 33 m ilj, owies 2 6 — 28 i pół milj.

' Mąka pszenna 50 proc. 81—.82 milj,, mąka żytnia 
70 proc. krakowska 41— 42 i pół milj.,, mąka po
znańska 43— 44 milj.

Ziemniaki Btoiowe 11— 12 milj. Ceny rozumieją 
się za 100 kg loco Kraków.

Popyt nadal słaby, przy dostatecznej podaży. 
Podobne wiadomości nadchodzą i ze Lwowa, gdzie 
podaż towarn dostateczna, przy tendencji utrzy
manej.

M  nietylko nie może wvwiezć swoich 
wyrobów, ale jeszcze sorowadza wyroby 

zagraniczne
(rom) Konjuktury eksportowe przemysłu włókien

niczego łódzkiego uległy znacznemu pogorszeniu od 
kilku miesięcy na skntek wydatnego zwiększenia 
kosztów produkcji, oraz olbrzymich trudności w zdo
bywaniu niezbędnego kapitału obrotowego, w tak 
znacznej mierze, iż towary łódzkie, eksportowane 
na Bałkany i do Anstrji, nietylko straciły na tam
tejszych targach zdolność konkurowania z wyro
bami czeskiemi i angielskiemi, ale jesteśmy świad
kami niezwykłego faktu, że złożone na Konsygnacji 
w wiedeńskich składach towary bawełniane łódzkie, 
wysyłane są z powrotem do Lo Izi, gdyż ODłaci się 
rokrye koszta transportu powrotnego i sprzedać 
towary te w Lodzi, niż na miejsen po tamtejszych 
cenach rynkowych. Nie na tern koniec. Przedsta
wi Biela firm w iedeńskich nadesłali przem y- 
sfuw com  łódzkim oferty na (sprzedaż do L odzi) 
większych ilości w yronów  włókienniczych cze 
skich, które to propozycje  okazały się możii- 
wemi do przyjęcia, gdyż koszt towaru czeskiego 
loco Łódź nieznacznie tvlko przekracza najostrożniej 
ąalknlowany koszt w łasny towarn łódzkiego.

Ponieważ przemysłowcy czescy za pośrednictwem 
meklerów wiedeńskich otiarnją swoim kolegom łódz
kim niesłychanie korzystae warand zapłaty, bo 
kilkumiesięczny kredyt, a częściowo wekslowy bez 
żadnej gotówki przy odbiorze, a pozatem nic nie 
mają przeciwko temu, by towar nabyty przez fa
brykantów łódzkich, był w Łodzi pakowany w opa
kowanie łódzkie i zaopatrywany pieczątką przemy 
słowca łódzkiego. Import tych towarów kalknlaje 
się o wiele korzystniej, niż produkcja w Łodzi. 
Przemysłowiec łódzki towar czeski sprzedawać będzie 
po swojej cenie cennikowej na warunkach obowią
zujących w Łodzi, t. j. 25 proc. gotówki i co naj
wyżej 50-dniowy akcept. Za nim przeto zapadnie 
termin płatności . jego - zobowiązania w Czechach, 
dawno zebraną będzie miał gotówkę ze'sprzedaży
i będzie jeszcze  w  m ożności na własny rachu
nek nią obracać dia podtrzym ania produkcji 
tych gatunków towaru, których produkcja się 
opłaca i, które dana^tirm a ze w zględów  kon 
kurencyjnych produkow ać bezwzględnie musi, 
by nie utracić odbiorcow

1 tak w ciąga niezwykle krótkiego czasu nastą
pił zupełny przewrót warunków zbytu naszego 
przemysłu tekstylnego, który nietylko spowodował 
usunięcie naszych produktów z targów zagranicznych, 
ale zagraża chwilowo _ częściowem ich usunięciem 
z targów krajowych, f

„Periculum in mora1. Ministerstwo przemysłu 
i handlu powinnoby się zastanowić ńai środ
kami administracyjnemi, któreby uniemożliwiły pod
szywanie się wyrobów zagranicznych pod mSrkę 
kiajową na targa wewnętrznym. Następnie trze-

M a ga zyn  
u b io r ó w  w ojskow ych  

i cywilnych 360

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. sw. Tomasza 2!,

Włóczk i letnie w najnowszych 
i fantazyjnvoh kolorach, na 

kamizelki, figarka Bawełny DMC, 
kordonki, nici. Pończochy „Haka" 
damskie, dziecięce, oraz skarpetki, 
.ękaw iczkl, reformy. Towary n aj
lepsze, ceny najtańsze. A . Heim, 
Kraków, Starowiślna 33. 416

► >♦<>♦♦❖ >4 ♦ ♦♦■♦♦♦♦♦♦♦♦♦

I  Potrzeba chłopców j  
do rozsp rze a azy

A łun  potasowy w kawałkach
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Najstarszy i największy

MIK diffi (0 AKSR9CE
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smnlski jako prezes 
i Augast J. Kowalski jako kasjer. —  Zaruby tego Banku wy
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. —  W szelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Bantu na Polskę jest p. Ludomir 

Cnęciósi., P. K. B. P. Warszawa, ul. Bielańska 10.

The North Western, Trust &  S a u n g s  S in k
1201, Milwaukee Aveuue CHICAGO, Illinois
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baby rozważyć, czy w ODecnym okresie, przełomo
wym nie należałoby na jakiś czas podwyższyć ceł 
ochronnych na wyroby włókiennicze, oraz czy wtedy 
nie należałoby forsować eksportu „dumpingiem1*, 
t. j. cenami niższemi w eksporcie, niz dia zbytn 
krajowego. W  tytn wypadku, t. j. specjalnie w od
niesieniu do wyrobów włókienniczych ta metoda, 
jak się zaaje, przyniosłaby gospodarstwu społecz
nemu korzyści większe od wzrostu obciążenia kon
sumentów krajowych. Oczywiście takiej metody nie 
możnaby zalecać dla przemysłów podstawowych, 
jak n. p. fabrycja surowca żelaznego i półfabryka
tów ż laznych.

Ustawa
0 ubezpieczeniu nd bezrobocia

(b) Ustawa o ubezpieczeniu od bezrobocia, któ 
ra nie przeszła jeszcze przez, cały- ałembik ustawo
dawczy, w swej ostatniej redakcji.wygląda, jak na
stępuje: Będzie stworzony specjalny fundusz ubez
pieczeniowy, do którego będą wpływały wkładki 
od pracodawców w wysokości 1 i pół procent od 
zarobku każdego robotnika, wkładki od robotni
ków w wysokości pół procent zarobku, oraz do
płaty ze skarbu państwa w wysokości. 40 procent 
wkładek pracodawców i pracobiorców. Połowę do
płaty skarb państwa może przerzucić na gminy 
miejskie, na których terenie znajdują się zakłady, 
objęte przymusem uoezpieczenia. Przedsiębiorcy, 
ograniczający ilość zatrudnionych robotników wię
cej, niż o 10 procent, lub ilość dni pracy więcej, 
niż o dwa dni w tygodniu, opłacać mają przez prze
ciąg trzech m iesięcy całą wkładkę, jaką płacili 
przed redukcją lub przed zamknięciem fabryki.

Prawo do zasiłków będą . posiadali robotnicy, 
którzy zajęci byli przynajmniej 20 tygodni w cią
gu roku przed zgłoszeniem swego bezrobocia. — 
IV przeciągu miesiąca muszą zarejestrować się w 
państwowym urzędzie pośrednictwa pracy.

O ile nie zostanie bezrobotnemu zaofiarowana 
odpowiednia praca po 10 dniach od dnia za-rejestro- 
watiia się, otrzymuje on zasiłek. Wypłata zasiłku 
trwa 13 tygodni, czas ton jednak może być prze
dłużony do 17 tygodni.

Funduszem ubezpieczeniowym zarządzają Zarząd 
główny i podległe mu Zarządy obwodowe. W sldąd 
Zarządu głównego wchodzi 4 przedstawicieli rzą 
du, 6 robotników, 4 pracodawców ł 4 przedstawi
cieli samorządów. W  skład Zarządów obwodowych.
1 przedstawiciel rządu, 3 robotników, 2 pracodaw
ców i 2 przedstawicieli samorządów. Dla. przepro
wadzenia akcji ubezpieczeniowej, Zarząd obwodo
wy tworzy własne biuia, lub też przekazuje po
szczególne czynności, jak rejestrację, bezrobotnych, 
ściąganie wkładek i wypłatę zasiłków urzędom po- 
średirctwa pracy, samorządom, łub instytucjom 
społecznym. ^

Od korzystania z ustawy wyłączeni są robotnicy 
rolni, chałupnicy i służba domowa. Natomiast rząd 
może rozciągnąć ubezpieczenie także na praco- 
wniKÓw umysłowych.

Uchwalenie tej ustawy pociągnie dalszy wzrost 
wydatków państwowych, oraz znaczne obciążenie 
przemysłu.

Znaczna poprawa sytuacji gospodarczej 
Niemiec

(rom) Nadspodziewanie szybko rozpoczyna pra
cować w normalny sposób przemysł niemiecki. Za- 
chodnio-niemiecka produkcja węgla pokrywa w zu
pełności węglowe zobowiązania reparacyjne bez 
uszczerbku dia zaopatrzenia wewnętrznego Nie
miec. W Zagłębiu Rum y wydobywa się obecnie 
tygodniowo 2 miljony ton węgla i produkuje się 
370.00U ton koksu. Węgiel z Zagłębia Ruhry odzy
skuje z powTOtem swoje poprzednie rynki zbytu, 
konkuruje w Ilolandji z wręglem belgijskiem, jest 
eksportowany do Szwecji, Szwajcarji, południo
wych Niemiec, a wreszcie do zachodniej Austrji, 
■skąd wypiera węgiel czeski i polski. Wybitna po
prawa sytuacji daje się również zauważyć w nie
mieckim przemyśle metafowyin. Zużycie żelaza su
rowego zwiększa się stale, ceny żelaza mają ten
dencję zwyżkową, tona żelaza w sztabach kosztu
je obecnie 142 marki złote, w stosunku do 124 
marek złotych, płaconych w styczniu. - W  osta
tnich czubach konkurencja trancnsko-lotaryńska 
zmniejszyła się znacznie, a w związku ze zwyżką 
kursu franka jest oczekiwano znaczne zmniejsze
nie się eksportu ciężkiego przemysłu francuskiego. 
Fabryki wyrobów stalowych w Solingen uzyskały 
znaczne zamówienia krajowa na targach lipskich, 
jednakże jeszcze eksport należycie się-nie rozwija 
z powodu nadmiernie wysokich cen.

Znaczne ilości wyrobow stalowych, wskutek 
zmniejszenia podatku eksportowego z 26 na 5 pro
cent, mogły być wywiezione do Anglji. Przomysl 
maszynowy uzyskał cały szereg nowych zamó
wień. Przemysł budowlany pracuje znacznie inten- 
zywnioj, zbyt cementu wskutek znacznego zapo
trzebowania zakładów, poruszanych silą wodną; 
jioprawił się znacznie. Trzomysł potasowy donosi
0 gwałiownem zwiększeniu się zakupów krajo
wych. Konjunkturowy przemysł tekstylny, a w 
pierwszym rzędzie tkalni bawełnianych, od czasu 
stabilizacji marki poprawiły się znacznie. Liczba 
bezrobotnych w niezajętych obszarach zmniejsza 
się stale, jednakże w okolicach nadrońskieh jest 
jeszcze ciągle bardzo znaczną Ożywiona produkcja 
pokrywa obeeiye w pierwszym rzędzie zapotrze
bowanie rynku wewnętrznego, od  tak wielu mie
sięcy niedostatecznie zaspakajanego. Niewątpliwie 
w niedługim czasie niemieckie towary ukażą się 
na targach światowych i stanowić będą znowu po
ważną konkurencję na targach handlowych, które
1 na nasze stosunki handlowe nie pozostaną bez 
wpływu.

Kronika ekonomiczna
(b) WYDOBYCIE SOU  POTASOWYCH, KA1- 

NITL I SYLWINITU W PAŃSTWIE POLSKIEM
na dwie kopalnie przy 559 robotnikach wynosiło 
w ciągu zeszłego roku 01.503 ton wobec 46.082.7 
ton w 1922 roku, 15.511 ton w 1921 roku, 10.293 
ton w 1920 roku i 2.344 ton w 1918 roku.

(b) EKSPORT WYROBOW EMa LJOWANY  CK, 
jak garnków, wiader, kubłów i t. p. z polskicn fa
bryk, j..k „W ulkan'1 r Warszawie, „W astcn".. w

Olkuszu, Sztarke w Suchedniowie i Ilerschfeld 
Wiktorja w Grudziądzu do południowej Ameryki 
i lndyj za pośrednictwem angielskich eksporterów 
zapowiada się bardzo dobi ze i zdaje się, że będzie
my mogli tam konkurować skutecznie z wyroba
mi niemieckiemu Dotąd głównym targiem zbytu na 
na^ze wyroby emałjowa.ne były Bałkany.

(b) NISKI POZIOM KWALIFIKACJI URZĘDNI
KÓW SKARBOWYCH, Na 1.000 stanowisk kiero
wniczych w polskiej służbie skarbowej zaledw.e 
45 procom ma wykształcenie wyższe, 15 procent 
średnie, zaś 40 procent niższe. Najgorzej przedsta. 
wia się sytuacja- w Wielkopolsce, tam bowiem na 
100 naczelników urzędów podatkowych, pięe ma 
wyższe, 2 średnie, 93 zaś niższo wykształcenie.

(b) WALORYZACJA UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE.
Du Gruber wygłosił w Warszawie odczyt na te
mat waloryzacji ubezoieczoń na życio, I wysunął 
tezę, wedle której należy inaczej traktować zakła
dy własne, jako dotknięte inflacją, niż zakłady 
zagraniczne, oparte o silną walutę.

O ile przy przerachowywaniu w tow. krajowych 
awzgiędmć należy ich niezdolność do świadczeń 
w pełnej wartości złotowej, o tyle zakłady zagra
niczne powinny zwrócić siłę naoywczą premij otrzy
manych taką, jaką była w chwili wpłaty.

Projekt rozporządzenia waloryzacyjnego prof. 
Zolla w dostatecznej mierze uwzględnia zasadę 
słuszności, która powinna stać się podstawą do 
uregulowania tej sprawy.

(b) W YW OŹ PIERZA I PUCHU Z POLSKI. Min. 
przemysłu i handlu poleciło konsulatom polskim 
w' Stanach Zjednoczonych i Kanadzie zbadać ryn
ki we właściwych okręgach co do możliwości wy
wozu piorza i puchu z Polski, oraz zasiągmęcia in- 
formacyj odnośnie do wymagań kupców amery
kańskich. — W tej niiorzo nadeszły wiadomości 
z Piltsburga, według których zbyt puchu i p erza 
rokujo pomyślne widoki, zwłaszcza w zachodnio; 
Pensylwanji. Ogółem popyt przewyższa znacznie 
możliwość podaży. Ameryka nie posiada dosta
tecznej ilości pierza gęsiego i kaczego, wskutek 
czego musi artykuły te importować. Pierze i puch 
mogą mieć powodzenie również na rynku kana
dyjskim.

(ibj WLOC.iY DOSZŁY NARESZCIE W FINAN
SACH PANSTftOtfYCH D3 G0SPUJARKI BEZ 
UEFICYTOflEi, kiedy dificyt roku 1922/3 wyno
sił jeszcze 3.2U0 miljonów lirów. —  Ooecny rząd 
wroski postawił sobie jako program : uw zględnie
nie gospodarczych  m onentow Drzed czysto  
fiskalnemi, zastępow anie dochoduw  nadzw y
czajnych trwałymi, w reszcie  popieranie kapi
talizacji. W  tym cela zniesiono cały  szereg  
podatków, obciąża jących  kapitały i przyznano 
kapitałom zagranicznym  w oln ość  podatkową. 
Nareszcie znonu w tym roku wystąpił bardzo sil
nie przypływ obcych turystów, który przed wojną 
dawał Włochom 800 miljonów liiów rocznie i który 
obecnie też będz>e miał decydujący wpływ na wło
ski bilans płatniczy.

BANKRUCTWO BANKU HISZPAŃSKIE
GO. „Journal" do-nosi z Madrytu o bankructwie 
nanku kastylskiego. W szyscy członkowie Rady 
nadzorczej musieli złożyć kaucje po 100.00C pese- 
tów, aby w ten sposób naiknąć aresztowania. Pre- 
zedent instytucji, lir. Calastrowi, umknął do Pa
ryża.

(b) 0 POLSKICH TRAKTATACH KA#DLCiVYCH
ukazała się praca Stefana Goidoianna, wydana 
w Poznaniu, a to w „Poznańskich pracach ekono
micznych", wychodzących pod kierunkiem prof. Ta* 
glora. Książką ta omawda najprzód zobowiązania 
Polski z traktatu wersa skiego i rozwój polskich 
umów handlowych w okresie reglamentacji życia, 
gospodarczego, by następnie na tem tle przedsta
wić szczegółowo treść zawartych dotychczas przez 
Polskę traktatów handlowych. Przechodzi więc autor 
kolejno sposób uregulowania międzynarodowej w y
miany towarów przez traktaty, załatwienia w nich 
kwestji tranzyta i komunikacji, praw obywateli 
i spółek i t. d,, przyczem przedmiot jest opraco
wany wyczerpująco, starannie i umiejętnie. Jako 
komjjendjum dla materji bardzo aktualnej a zawi
łej jest to bardzo pożyteczna publikacja.

U ch w a ły Z j a z a u  m iast Małopolski 
i S la s k a  Cieszyńskiego

i
Kraków, 8 kwietnia.

(W. S.) W  uzupełnieniu naszego Arriwozdania 
ze zjazdu burmUtizów miast Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego nadmieniamy, m l krytyka projektu 
rządowego prof. Kumanieckicgo spotkała się z a- 
probatą wszystkich biorących udział w zjeździć, 
a późniejsze uchwały były poniekąd wypiywem 
wywodów prof. Kuman.ieckiego. Delegat minister
stwa spraw wewnętrznych, dr S i k o r s k i, w dluż- 
szom przemówieniu bronił stanowiska rządowego, 
jodnakże przyznał, źc wiele artykułów omawiane
go projektu należy zmienić i życzenia reprezentan
tów miast będą jak najszerzej uwzględnione.

Zjazd, kończąc swoje obrady, uchwalił szereg po
prawek i wniosków, z których ważniejsze poda
jemy. I tak, uchwalono zamieścić w artykule 2 
ogólne postanowienia o zmianach granic miast, 
zwłaszcza o przyłączeniu, względnie wyłączeniu 
gmin podmiejskich do miast ze szczególniejszem 
uwzględnieniem wypadków, w których przyłącze 
nie to ma nastąpić z urzędu ze względu na ailnn 
nistracyjne i gospodarcze interesy miast i pań
stwa.

W  artykule 3 uchwalono ustalić i sprecyzować 
kodyfikacyjnie różnicę pod względem organizacji 
między miastami niewydziMonemi z powiatu, a mia
stami o ludności wyżej 15.000 mieszkańców, lub 
będących uzdrowiskami o charakterze użyteczności 
publicznej i ustalić stosunek jednych i drugich do 
powiatu i województwa.

Odnośnie do artykułu 4 i następnych znieść po
stano wienia o członkostwie gmin i zastąpić je pize- 
pisami o stosunku mieszkańców miasta do gminy, 
oraz przepisami o stosunku gminy do jej mieszkań
ców. w szczególności obowiązkiwdi gminy wzglę
dem mieszkańców, o stosunku o s ó d  piawniczych 
na torytorjum gminy istniejących do miasta, któ
rych to postanowień w projekcie ustawy gminnej

brak, co nie wykluczą zasirzeżeń jedaorocancg® 
zasiedzenia dla uzyskania praw wyborczych 1 o* 
parcia praw z tytułu opieki społecznej nt kryt*- 
rjach sciśicjazycli co samego faklu zamieo/kani*.

Odnośnie do posianowień art. 14 łącznie i art 
G3 określić szczegółowo, jakie dziedziny życia go
spodarczego i adtmuLtra '.ń miejskiej mogą być ze- 
gulowanc statutami miejscowomi.
" Odnośnie do postanowienia tul. 18 uchwalono, 
że prawo wyborcze czynne przysługiwać może 
osobom, mającym 24 rok życia ukończony w chwhl 
zarządzenia wyborów. Prawo wyborcze bieruc przy 
sługiwać ma osobom, mającym 30 lat. życia., o U« 
od roku stale zamieszkują w danej gminie. .P ro
jekt przewiduje 21 lat dia czynnego, a 25 lai dl* 
biernego prawa wyborczego. lTzyp. Rad.)

Postanowienie art. £0 ustęp 2 znieść, a uzupeł
nić brak posiano wicu ni na wypadeK, gdy Ra/Ja m. 
wskutek zupełnego ubytku członków j zastępców 
zdekompletowała się w-sposób, wykluczający mo
żność legainc-au powzięcia uchwal.

Skreślić w artykule 39 posCyi- ■> • w . 4
kie uchwały Rady m. mają *• . przesia
ne władzy nadzorczej.

Odnośnie do tytułu IJJ, dotyczącego organizacji 
magistratu:

aj Określić cyfrowo ilość zastępców przełożone
go magistratu w art. 42 dla miast o własnych .sta
tutach na trzech, dla miast, wyłączonych z powia
tu, na dwóch, dia burmistrzów na jednego.

b) Uchylić podział członków magistratu na za
wodowych i niezawodowych.

c) Określić w art. 46 ustawowo kwalifikacje nau
kowe i fachowe ławników zawodowych i nie po
zostawiać ich określenia ustawodawstwu woje
wódzkiemu. Analogicznie należałoby w art. (j7 
określić kwalifikacje dla fiinkejonaijuszów miej
skich w miastach poniżej 25.000 mieszkaueów.

d) ilość, ławników podwyższyć z proponowanej 
10 procent radnych na La procent.

ej ŁawniKÓw zawodowych w prawach emerytal
nych zrównać z urzędnikami.

f) Toddać rewizji postanowienie art. 52 co do 
prawa glosowania na posiedzeniach magistratu ła
wników niezawodowych, którym prawo to przysłu
giwać nie powinno.

g) Przyznać głos stanowczy wart. 54 zastępcom 
ławników zawodowych.

hj W  art, 56 ustosunkować i ooddać władzy" 
służbowej i porządkowej prezydenta miasta zawo
dowych członków magistratu, pod względem zaś 
dyscyrilinarnym poddać tychże członków orzecz
nictwu organów dyscyplinarnych gminy.

1) W osobnem postanowieniu ująć prawa prze, 
łożonego magistratu, przysługujące mu z tytułu 
je g o . naczelnego stanowiska odn-ośnie do persona- 
lu urzędniczego i służbowego gminy. -Prawa te 
przysługiwać powiuny wyłącznie przełotouemu 
magistratu

Przyznanie miastom w sprawach ich ego
zakresu działania i w sprawach pom ezorij. pra
wa pełnej egzekutywy' administracyjnej na równi 
z władzami państwowenii.

Ustalenia zgodnie z konstytucją w samej ustawie 
o gminie miejskiej podstaw skr.rbowośca g minnej 
(art. 79).

W artykule 82 ustawa powinna ustanowić przy
najmniej jedne komisjo obligatoryjnie, a to komi
sję nadzorczą dla kasy miejskiej, określić jej 
skład, zakres czynności i sposób działania

W artykule 83— 84 sprccyzouać postanowienia 
co do władzy porządkowej i dyscyplinarnej nad 
personalem miej;kim. przekazując ją w całości 
przewodniczącemu j. ..gistralu.

W artykule S9 określić dokładnie, kto jest od
powiedzialnym czynnikiem zarządu miejskiego za 
czynności w zleconym zakresie działania przed 
władzami państwowemi.

B. Odnośnie do zasad ordynacji wyborczej zmia
ny proponowanej plutahiości przy utrzymaniu tej 
zasady przez przyznanie dalszych głosów dodatko
wych.

ł )  cenzusowi inteligencji, obejmującemu ukoń
czenie szkóUśrednich i szkól wyższych (łącznie i  
glosom zasadniczym), maksymałme trzy głosy;

2) udziałowi w polskiej kanipanji wojennej, otrzy 
munym odznaczeniom wojskowym, wypadkom u- 
traty męża, ojca lub dziecka w czasie wojny pol- 
ddej (łącznie z głosem zasadniczym), makswmalnio' 
trzy glosy;

3) opłacającym z tytułu bezpośrednich podatków) 
państwowych kwoty 300 złotych polskich rocznie, 
(łącznie najwyżej) dwa głosy;

4j umiejętności czytania i pisania po pohku (łą
cznic najw yftj) dwa głosy, z tem. że ogólna ilość 
głosów z tytułów powyżej ad l ,  2, 3. 4 wymienio
nych nie może przekraczać cyfry trzech.

Po uchwaleniu powyższych wniosków, dr Przo- 
oreki referował sprawę projektu

O SAMORZĄDZIE POWIATOWYM
ł l  WOJEWÓDZKIM.
Fbierm t w konkluzji domagał się znacznego 

wzmocnienia zastępstwa miast w sejnukach powia
towych i wojewódzkich, a to ze względu na możli
wą majoryzację przez wsie, oraz ze względu na 
interesy kulturalne i gospodarczo miast w pań
stwie. Da się to osiągnąć systemem pluralnośoi 
okręgów miejskich w stosunku do powiatów wiej
skich.

Rolhrat na temat, „Ubezpieczenia robotników od 
wypadków a miasta" w związku z ostatnieml pizsy 
pisami w tej sprawie, oraz ,,0  zwalczaniu chorób 
zakaźnych i innycl! chorób nagminnych" wygłos-U 
radca magistratu, dr Łeiukram, domagając się 
zmian (yeh przepisów, które nazbyt wielkie cięża
ry przcmocają na gminy i przedsiębiorstwa.

Odpow.f J.iie wnioski zjazd uchwalił.

Odpowiedzialny redan'or:
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